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Hiebezpieczenstwi hrfzysu
II, l*? chv9iii przełomu.

Lw ów , 1. lutego.

W  założeniu akcji sanacyjnej p. 
Min. Grabskiego leżały pewne po
ważne niebezpieczeństwa. Społe
czeństwo nasze było mianowicie 
przyzwyczajone do niepłacenia po
datków. To. co dotychczas odpro
wadzano skarbowi, było drobnostką, 
lecz co gorsza przyzwyczajono się i 
tę drobnostkę zrzucać z siebie przez 
przerzucanie jej na dalszych odbior
ców . To  też dotychczas kaiżda pod
w yżka podatków bezpośrednich, czy 
pośrednich, czy wreszcie danin, od
bijała się w  tej drwili na cenach, 
wszystkich artykułów i zwiększała 
drożyznę. W  planie przeto i Min, 
Grabskiego leżało niebezpieczeństwo 
ogromnego wzrostu drożyzny, które 
zn iw eczyć mogło wszelkie korzyst
ne refleksy jego usiłowań. Groziło 
niebezpieczeństwo, kióre w e  wszyst
kich krajach sprawił indeks, a 
które polegało na tem, iż w  miarę 
wzrostu indeksu, drożyzna coraz 
bardziej rosła, a foudiet chństw ow y; 
zmuszony doganiać indeks czemraz 
mniej stawał sie zrównoważonym, 
wykazując stale wzrost wydatków, 
za którymi nie m ogły nadążyć do
chody skarbowe.

i P ierw szym  krokom Min. skarbu 
tow arzyszył też nieznany dotąd sto
pień wzrostu drożyzny. Na zw alcze
nie je; pozostał jeden tylko sposób: 
nakładać podatki i daniny w  takiej 
wysokości i płatne w  tak krótkich 
terminach, hy pełne przerzucanie ich 
na dalszych odbiorców stało się nie
możliwe. Jeśli Ifcowiem całe społe
czeństwo w  krótkim przeciągu cza
su musi odprowadzić do skarbu Pań
stwa znaczne kwoty, to odbyć się +o 
może tylko w  drodze szybkiej reali
zacji wartości; w  których dotąd u- 
k ryw ał się majątek społeczeństwa. 
A ponieważ majątek społeczeństwa 
ukrywał się głównie w  towarach, 
walutach zagranicznych i akcjach ja
ko ruchomościach (pomijamy na ra
zie nieruchomości, jako najtrudniej
sze do zrealizowania), przeto konie
czność płacenia wielkich sum Skar
bow i w  krótkim czasie prowadzić 
musi do rzucania na rynek w szyst
kich tych wartości; Powstała w  ten 
sposób znaczna podali towarów, w a
lut i akcyj, wywołu je konkurencję, 

.która w  konsekwencji prowadzi do 
obniżenia ceny tych wartości. I to 
jest jedyna droga, prowadząca do 
zwalczenia drożyzny.

M iędzy p. Ministrem skarbu a 
drożyzną odbywa się w  tej chwili 
wyścig, którego wyniku oczekuje 
całe społeczeństwo z zapartym od
dechem. W ygrana w  tym wyścigu 
zależy jedynie od silnych nerwów i 
energii -p. Mjuiwru skarbu rujeoiifr 
w p ływ  Sejmu został na s/częWw 
p r z v(z n a i a: ri «i Prezydentowi R zeczy
pospolitej przywilejami usunięty).

PoaBł E^hińslii o przyszłym Sejmie
i rozsieczeniu władzy Prezydenta Rzpltef.

(Telefonem od nasze 

W arszawa, 1. lutego.
(M ). Poseł Głąbiński, prezes 

Związku ludowo-narodowego o- 
świadczył przedstawicielowi „Echa 
W arszawskiego'1, że osobiście uzna
je potrzebę zmiany ordynacji w y 
borczej w  tym duchu, aby bardzo 
znacznie zmniejszyć ilość manda
tów poselskich Co do Senatu, u- 
waża p. Głąbiński, że należy Sena
towi przyznać takie uprawnienie,

:go korespondenta.)
jakie posiada w  demokratycznych 
państwach zachodnich, n. p. we 
Francji.

Również jest p. Głąbiński za 
przystąpieniem do rewizji konstytu
cji w  kierunku rozszerzenia w ładzy 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Nie 
wchodzi jednak na razie w  kwestję, 
w  jakim kierunku to rozszerzenie 
w ładzy ma nastąpić.

Z powyższego wynika, że polity
ka p. Ministra skarbu zalania społe
czeństwa podt tkanu i daninami w  
krótkim okresie czasu, nie jest, jak
by się w ydaw ać mogło, nieprzemy
ślaną, a nadmierną jedynie gorliwo
ścią podyktowaną akcją doprowa
dzenia dzieła szybko do końca, lecz 
koniecznością, bez której całe dizieło 
musiałoby się załamać u samych pod
staw. W  obecnej chwili bowiem 
może nas uratować jedynie jak naj
szybsze zaprzestanie druku bankno
tów, a dokonane być  to może jedy
nie drogą natychmiastowego zapeł
nienia skarbu wpływam i znacznymi 
oraz drogą złamania drożyzny, prze
ciwdziałającej dziełu sanacji. Oba te 
środki zaś mogą być osiągnięte tyl
ko przy rygorystycznej i nie liczącej 
się z  pewnemi ujemnemj nawet na
stępstwami polityce silnej ręki.

*
Plany sanacyjne -p. Min. skarbu

sprowadzą na kraj niechybnie ciężki 
kryzys gospodarczy. W idać już jego 
początki. Jeśli-polityka skarbowa bę
dzie konsekwentną, to kryzys ten za
ostrzy się znacznie ; to na przeciąg 
czasu niewątpliwie dłuższy. Koniun
ktura bowiem, jaką stwarzała poli
tyka inflacji, ustaje z chwila realizo
wania iprogramu sanacyjnego. A 
.przecież na tej koniunkturze nie
zdrowej opierał sio byt większości 
naszych przedsiębiorstw przemysło
wych, handlowych i finansowych. 
Było to pasorzytowanie na rozkła 
dającem się ciele organizmu finanso
wego Państwa. Okres tego pasorzy- 
towańia musi oczyw iście minąć z tą 
chwilą, gdy żelazna śruba podatko
wa położy tamę dalszej deprecjacji 
pieniądza. Zniknie uśmiech z oblicza 
społeczeństwa, lekkomyślnie patrzą
cego w  przyszłość, a miejsce iego 
.ymie poważna troska o jutro. W i

dać -ją już dziś na twarzach naszych 
sfer gospodarczych. Jest to smutne, 
ale nieuchronne następstwo akcji sa
nacyjnej. W  tem samem położeniu 
znalazła się Czechosłowacja w  chwi
li, gdy min. Raszin przystąpił do 
konsekwentnej polityk' deflacyjnei; 
nitki. kryzys , prze -z la A ustna «  
cli wili, gdy ks. Sei.pel kładł podwa
liny pod gmach nowej, finansowo 
zdrowej Austrji; taici sam wreszcie

okres przeżyw ają obecnie Niemcy 
od czasu, gdy miejsce katastrofalne
go spadku waluty zajęła stabilizacja, 
zapoczątkowana za-ożeniem Banku 
■rentowego. Ci, którzy z  pierwszych 
objawów  kryzysu w  Polsce ohcą u- 
kuć zarzut przeciw  pelityce obecne
go  Ministra skarbu, muszą sobie 
zdać -sprawę z tego, iż zwalczając 
jego program, zwalczają tem samem 
program sanacji finansów polskich 
a w  konsekwencji dążą do przyw ró
cenia stanu z  grudnia zeszłego roku, 
.prowadząęego do ruiny nie tylko 
skarb Państwa, lecz i całe gospodar
stwo narodowe.

Jedną z pierwszych ofiar tego 
kryzysu stała się Łódź. O przemyśle 
łódzkim pojawił się niedawno temu 
w  jednem z pism warszawskich ar
tykuł, który bardzo trafnie schara
kteryzował rolę przemysłu tekstyl
nego w  Polsce. Przem ysł ten w y 
twarza ilość artykułów, przerasta
jącą znacznie potrzeby kraju. Jeżeli 
dotąd nie odczuła Łódź skutków hy- 
penprodukcji, to jedynie dlatego, iż 
perkaliki łódzkie stały sie powszech
nie przyjętym  środkiem ucieczki 
przed marką polską. Lokowano w 
nich szukające ujścia majątki, tak, 
jak przechowywano warto,!® w  w a
lutach obcych i akcjach. Łódź była 
w  ostatnich latach nie fabryką :ek- 
stylów, lecz dolarów, bo towary 
łódzkie skupowano nie tylko j nie ty
le dla potrzeb krajowych, ile raczej 
dlatego, iż towar ten rósł w  cenie 
w  miarę wzrostu kursu obcych w a
lut. Ta  koniunktura minęła, "prze
mysł łódzki bedzie musiał liczyć się 
z pojemnością rynku krajowego oraz 
szukać pola zbytu swych towarów 
za granicami Państwa. Otwarcie 
granic wschodach stanie się dlań o- 

Jcecnie kwestia bytu.
Lecz  inne przemysły krajowe bę

dą ipowaznie zagrożone. D otyczy tp 
w  pierwszym rzedzie przemysłów 
eksportujących, które skutkiem zna
cznego podrożenia frachtów kolejo- 
wyoh, rohocizny oraz surowca (a 
zw łaszcza surowca zagranicznego 
obłożonego obecnie wysokiem ciem) 
nie są v.' tej chwili z-dolue do konku
rencji. Dla banków znikła kojunktu- 
ra zysków  dewizowych. Wfrrówa- 
dzenie «jU>li zwaloryzowanych wkktT

Fr nk walor. 1 bm. 1848000
Frank walor. 2 bm. , 1815000 

F: ank kolej od ,1/iI. 1900000
Frank poert. od 1 /II. 1900000
Frank tylon. od 27/1.-2/I1. ?9100?0

dów, a nawet wkładów  w  obcej w a
lucie, w  połączeniu z możnością u- 
dzielania kredytów  bez narażania się 
u straty kursowe, da bankom pole 

do działania, jakie leży yy ich w ła
ściwym zakresie.

Zastoju czasowego w e w szyst
kich dziedzinach nie da się usunąć w . 
żaden sposób. Będzie on trwał tak 
długo, aż gromadzone jedynie dla 
przechowywania wartości, a bez 
względu na potrzeby konsumentów 
towary nie znajdą normalnego uj
ścia u konsumentów. Byłby to atoli 
momeirt jeszcze niebezpieczniejszy. 
Ważniejszą jest rzecze, by zastój 
ten nie u/trzymal się przez czas dłuż
szy, sięgający poza okres pow yż
szy. Gale życie gospodarcze musi 
przejść do systemu gospodarowania 
przedwojennego. Kalkulacja kupiecka 
i ostrożność zająć winny te stano
wiska, jakie m iały przed wojną. Ja
kość towaru i jego taniość —  oto 
czynnifi, kitóre w  przyszłość decy
dować powinny o powodzeniu 
przedsiębiorstwa. Tem rychlej społe
czeństwo nasze pogodzi się z tym 
stanem rzeczy, tern .prędzej otrzą- 
śnie się ze skutków nadciągającego 
■kryzysu. Okres inflacji uczynił z 
Folski oranżerię, w  której cieplarnia
nej temperaturze chowała się i rosła 
nasza w ytw órczość krajowa, budzą
ca się do życia. Nadjcnodzący czas 
bedzie okresem hartowania się tych 
cieplarnianych roślin w  rcrm>alne.i 
temperaturze, kiedy to niejednokro
tnie wicher i mróz poważnie im hę-1 
dzie zagrażał.

Nie powinno to atoli zrażać tych 
gospodarstw, któ ie oparte na solid
nej pods-tawie, zabiorą się poważnie 
do trasy  na zasadach przedwojen
nych. Polska jest terenem tak w id 
omi, iż zdoła pochłonąć większość 
produktów krajowych. Konkurencja 
zagraniczna da się przez czas przej
ściowy usunąć dzięki polityce celnej. 
Dlatego też mamy nadzieję, że k ry
zys  w.raz z jego następstwem, bez
robotnymi, nie powinien zagrozić so
lidnym warsztatom pracy narodo
wej. Znikną z powierzchni ziemi je
dynie efemerydy, powołane do ży 
cia przez koniunkturę inflacyjną. Je
śli s;ę atoli uda przeprowadzić sana
cję budżetu oraz naszej waluty, bę
dzie to dostateczną rekompensatą z3 
wszystkie straty* które .społeczeń
stwo ętecn ic bedzie musiało ponieść 
Uzdrowi to nic tylko nasz organizm 
gospodarczy, lecz wpłynie też na 
sanacje stosunków społecznych; nie
zdrowa bowiem waluta icsl napio . 
ąln-tnieis/.ym gruntem dla ideii prze
wrotowych.
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Krytyka spółki Cedergren. —  W yła- 
cstność poczt. — Zakaz wywozu o- 
pału. —  O rotę przysięgi dia szere
gowców. —  Gospodarka w lasach 

państwowych.

(Telegram  „G azety Lw ow skiej” !

Warszawa, 31. stycznia

Komisja komunikacyjna rozpatry
wała umowę, zawarta przez Rząd 
ze spółika Cedergrea. W  toku dysku
sji okazało się, że zawarty układ za
poznaje interesy Państwa, że do
tychczasowy zarząd nie przestrzega 
pod tym względem zawartej umo
wy, że kapitał zakładowy ze strony 
sipófki Cedergren, który miał być 
wniesiony w  gotówce w  wysokości 
18,900.000 fr. fr„ wniesiony nie zo
stał j t. d. Zdecydowano odroczyć 
obrady nad tym punktem i wezwać 
referenta do przygotowania wnio
sków, wynikających z dyskusji. Dru
gim punktem porządku dziennego 
była nowela do ustawy o w yłącz
ności poczt.

Komisja przem ysłowo - handlo
wa przyjęła zgodnie z referatem po
sła Kosydarskiego projekt ustawy w 
sprawie zakazu w yw ozu  opalu poza 
obszary celne Państwa. Jako punkt 
2 Ibył dalszy ciąg dyskusji w  spra
w ie opłat od uprawnień górniczych

Komisja wojskowa przystąpiła 
do dyskusji szczegółowej nad proje
ktem ustawy o podstawowych obo
wiązkach i prawach szeregowych 
wojska polskiego. Pnzy artykule 6, 
zawierającym  rotę przysięgi dla sze
regowych wszystkich wyznań i bez
wyznaniowych, niektórzy posłowie 
prosili, aby dbok praw Rzjpltej, któ
rym żołnierze winni być nieśli, w y
mienić osobno konstytucję. Propo
zyc ja  ta upadła. Została natomiast 
zgłoszony jako wniosek mniejszości'.

Komisja budżetowa: Po przedłoże
niu sprawozdania przedstawiciela 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa z 
gospodarki w  lasach państwowych, 
zabrał glos dyrektor departamentu 
leśnictwa p. Miklaszewski, uzupeł
niając w yw od y  referenta posła Żół
towskiego oraz odpowiadając na 
sprawozdanie prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa. W  toku dys
kusji, jaka się wywiązała, zgłoszo-
o szereg rezolucji.

Sprawo raportu wojew. Gałeriiiep .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 1. lutego.
(M.) Oburzenie wielkie (przyznać 

należy słuszne) w yw oła ło  ogłosze
nie w  pewnych dziennikach poufne
go raportu wojewody Gałeckiego do 
min. spraw wewnętrznych, w któ
rym to raporcie znajdowały się u- 
wagi dotyczące armji 'j nie nadające 
się do publikacji. Z tego powodu 
z niektórych stron zaatakowano 
min. spraw wewnętrznych podei- 
rzywając, że stamtąd ten dokument 
przedostał się do dzienników.

Obecnie okazuje się jeanak, że 
przypuszczenie to było niesłuszne.
Stwierdzono mianowicie, że raport 
b) wojewody Gałeckiego nie pokry
wa się z tekstem znajdującym się 
w aktach min. spraw wewnętrznych.
natomiast jest kopią pisma przesia
nego równocześnie przez p. Gałe
ckiego władzom wojskowym, które 
to pismo uzupełnione zostało już 
przez władze wojskowe dopiskami 
dotyczącymi personaljów oficer
skich, tylko tym władzom znanym.

Pfciira t e l l o
z mfeią komand. Younga.

(Telegram „Gazety Lwowskiej'1!.

W obec 
tek, które 
związku z 
finansowej 
skarbu w  
munikuje:

W arszawa, 1. lutego, 
szeregu błędnych nota- 
pojawiły się w  prasie w  
pobytem angielskiej misji 
w  Polsce, Ministerstwo 

porozumieniu z misją ko- 
Konferencje dotychczaso

we stw ierdziły jednomyślność po
glądów p. prezesa Rady Ministrów
Grabskiego i komandora Younga. 
Dalsza konferencja odbędzie się 
podczas dzisiejszej audiencji, udzie
lonej panu komandorowi przez p. 
Prezesa Rady Ministrów*

Nowy etap w rezygnacji z zasad komunistycznych.
(Telegram  własny , 

Pogranicze połsko-sow.,

1. łu-tego.
(G ) Z M oskwy donoszą: O gło

szono dekret „Sownarkoma”  (Rady 
ludowych komisarzy'), wprowadza
jący całkowitą a zasadniczą zmianę 
dotychczasowego systemu Podatko
w ego w  Rosji sowieckiej. M ianowi
cie, dekret ten znosi zupełnie osła
wiony system „prodnałoga”  tj. po
datku zbożowego in natura, który 
ma być zastąpiony jedynym podat
kiem rolniczym pieniężnym, w  sto
sunku do obszaru uąrawlanej ziemi. 
A b y  ocenić doniosłe znaczenie tej 
„re form y” , trzeba zaznaczyć, iż 
faktycznie równa się ona zniesieniu 
i skasowaniu jednej z dotychcza
sowych głównych „podstaw14, na 
których opierał się komunistyczny 
ustrój rosyjski. Bowiem z chwilą 
opanowania w ładzy w  Rosji przez 
bolszewików, całą produkcję rolni-

,Gazety Lw ow sk ie j"!)

czą ogłoszono jako wyłączną w ła
sność państwową, a rolnicy mieli 
prawo jedynie do tzw. „normy kon- 
sumcyjnej”  czyli pozostawiano im 
do użytku tyle zboża, ile w ładza u- 
ważała za konieczne, aby niedo- 
jmścić do głodowej śmierci rolnika 
i niezdolnych do pracy członków 
jogo rodziny ,Qała zaś rewia, uro- 
izaju podlegała konfiskacie na za- 

istpokojenie zapotrzebowań armji 
zerwonej, robotników itd.

Gdy cały ton system doprowa
dził Rosję sow. do nieznanej w  
cfcdejach ludzkości katastrofy gło
dowej i zniszczenia rolnictwa, a po
nadto w yw o ła ł zaburzenia w łoś
ciańskie, rząd sowiecki zmuszony 
był (w  roku 1921) zrezygnow ać z 
togo systemu, lecz tylko w  pewnej 
mierze. Mianowicie, zaprowadził 
innowacje, których mocą część zbo
ża miała w pływ ać do składów rzą

dowych jako „prodnałog" (podatek 
zbożowy, przeznaczony głównie 
dla armii), resztą zaś rolnik mógf 
dysponować na własną rękę. Rów 
nocześnie ogłoszony został wołny 
handel zbożem, a później zapocząt
kowano eksportową akcję zbożową 
zagranicę. Obecnie zaś reforma ta 
została sfinalizowana w  oposób, 0- 
znaczający powrót do ogólno-euro- 
pejskiego systemu podatkowego, 
tworząc now y etap w  ekonomicznej 
polityce sowietów.

Należy jeszcze nadmienić, iż — 
jak utrzymują w  kołach sowieckich, 
przejście do systemu „jedynego po
datku picnYlżuego" odegrać ma 
doniosłą rolę również pod względem 
sanacji finansów, wzmacnia bowiem 
zapotrzebowanie ludności na bank
noty pieniężne, a więc —  ma się 
przyczynić do wstrzymania inflacji 
„denznaików". —  W obec tej re
form y zarządzono, zwinięcie liczne
go zastępu rozmaitych instytucyj, 
które zajm owały się ściąganiem 
„prodnałoga".

A w ięc — pod naciskiem wym a
gań życiowych, padła jeszcze 
dna „tw ierdza komunistyczna1'.

■ Rroniha telegraficzna.
  Rosja sowiecka cofnęła firmie

W olff ko-nc:sje. które były  jednymi z 
i>a,i po> w a żr. i ejszpch. udzielonych koncer
nem zagranicznym. P rzyczyna tego kro 
ku jest niewypełnieni^: przez Niemców 
zobowiązań, w\plv\vaiacvch z  urnowy 
koncesyjnej.

—  Do Gdańska przybyła dziś komisja 
delegov’ana przez L igę Narodów dla 
zbadatiiU spraw wyładowania amunicji i 
m ateriałów w oktm yeli n adeh etziry^ ii 
dla Połski. Komisja ta zebrała się dżiś 
o godiz 10.30 na p ierwsze posiedzenie 
w  gmachu Rady portowej.

—  Rokowania polsko-gdańskie w  
sprawie siedziby polskiej dVrekt.il knie
jow ej zastały odroczone do 6 lutego z 
powodu konieczności rp iacw am a przy
gotowanego przez obie strony umte- 
rjalu.

—  Poincare po uzyskaniu pełnomoc
nictw rządowych utw orzy minister
stw o skarbu, na którego czołe ma stanąć 
spraw ozdawca budżetowy Bokunowski.

—  Vcnizelos skutkiem pogorszenia 
się stanu jego zórew ia  zamierza nieba
wem ustąpić.

—  Prezydent Coolidge polecił demo
kracie (iregor-amt i reppblikjinhwitii 
Stravnow i wnieść ewentualne' skargi w 
spiaw ic koncesji naftowych. w które 
wmieszani są: b y ły  sekretarr minister
stwa spraw wewp. Fali i sekretarz ma
rynarki Denby, jakoteż inni w yżsi u« 
rzęduicy.

JAN W IK T O R  4)

S ŁO W IK .
' (C iąg dalszy.)

W róblica po drzewach łowiła gą
sienice. Przebiegała z gałęzi na ga
łąź. Zajadając smaczne kąski z pe
wną goryczą myślała.

— Z takiem życiem... P rzy  żar
ciu śpiewanie to niezgorsze, za
wszeć to muzyka —  ej żeby to z 
niego był chłap jak się patrzy, a 
chwyclił, a wypbracał. A  tak to co? 
Cóż mi ze słów, to tak jakbyś miał 
łuskę jęczmienia, z wierzchu pięk
na, ale się nią nie najesz... Ej, żeby 
był choć taki —  posłała tęskny 
w zrok  ku krępemu, dziarsko ćw ier
kającemu wróblowi. Spojrzeniem 
ognistych oczu wypowiedziała ta
jemnicę najgorętszych pragnień.

Co chwilę przerywała jedzenie, 
nadsłuchując. Niedaleko rozbrzmie
wała pieśń wstrząsana akordami bo
leści. Zdawało się, że w  bezmiernej 
rozpaczy słowik rozdziera własną 
pierś, patrzy w  rany, a oczy  sjpły- 
m m  krwią i płaczą jej łzami.

—  E, z  taikim, ino jo jczy i jojczy. 
On nie do żyoia. W  sam raz na 
smentarz. Pogrzeby sprawiałby. Z 
takiem pokuta nie rozkosz —  ja 
tam nie dla niego. W se płakać? Nie 
do tego jestem stworzona — ćw ier
kała z  pogardą.

Pieśniarz podlatywał do umiło
wanej i o  dziwach niebiańskich o- 
Ipowiądał. Zaklinał ją. aby za nim 
leciała, a ukaże jej cuda.

Zaciekawiona bezwiednie poszła 
za przewodnikiem. W iódł ją pod 
baldachimy rozkwitłych bzów, w  
cieniste szpalery jaśminów. W  za
kątkach zacisznych wiatr wzdychał 
wonnie, pieścił słow icze pieśni i w  
powiewach niósł je niby rozkwitłe 
kiście kw iatów . Chwilę zatrzym y
wał ubóstwiana i dalej prowadził na 
rozszemrane źródła, w  szum fal, w  
obłoki zapachów, nad łączki w ysy 
pane wieńcami bajecznych barw. 
Słowem wyczarowane™  w  za
chwycie opiewał widziane obrazy. 
Unosił się nad ich pięknem. Zbierał 
urok i rozścielał przed wróblicą w 
mekMfecfe,

— W szystk ie dlziwy światów 
dla ciebie.

Samicę nie wiele obchodziły 
głupstwa. Siedziała napuszona, zła 
i wcale nie marzyła o niebieskich 
.migdałikach. Setnie była głodna,. I 
kiedy słowik w  wpojeniu tracił pa
mięć, kiedy unarzał się w  krainie 
lirycznych bajdurzeń, ona leciała 
do swoich rajów  w  stajni, w  zaipolu, 
gdzie leżały wym arzone skarby 
ziarna.

Biedaczkę nie na żarty nudziła 
ta pusta miłość. Cóż kiedy żaden 
wróbel nie chciał s«? zlitować nad 
samotną. Choć skazana była na 
męki słuchania skarg i żałosnych 
wyznań, ale przecież miała jakie
go takiego wielbiciela.

Dla w róblicy zawsze cierpienie 
lepsze jest od wstydu opuszczenia. 
W szyslk ie-by z niej naśmiewały 
się. Dlatego tez smętnego śpiewaku 
miała w  odwodzie. Chcąc sio uwol
nić od jego towarzystwa jużby na
wiązała stosunek z byle jakirti ku
ternoga, aby tylko nic patrzeć na 
uprzykrzonego, aby nie słuchać ka- 
rawaaian.ikicgo gędolema. Darem

nie urmzgała się na wszystkie stro
ny. Nigdzie nie znalazła w ybaw i
ciela. Tęskniła do wesołości, kocha
nia, chciała hulać, hasać, dokazy
wać, bawić się,, a tymczasem mu
siała zbierać łzy, jęki, skargi.

—  E, co takie kochanie warte? 
ino w ieczne płakanie. Kcę, żeby mi 
było wesoło. Krótkie życie, ale u- 
cieclia. A  tak to płaaz brr —  du
mała z rozpaczą. W stręt nią wstrzą 
sal na wspomnienie takiego życia. 
Złość ją ogarniała ilekroć obaczyła, 
że słowik wlepia cierpiące oczy, 
wzdycha melancholijnie i spojrzenia 
tęskniące w  uśmiechy łez zmienia.

— Nigdy końca nie będzie moim 
strapieniom. Żeby cię jastrząb 
chwycił za moje nieszczęście.

S łów  oburzenia nie miała,- kie
dy sobie przypomniała, że z  powo
du miłości słowika wszystkie w ró
blice w z ię ły  ją na zle języki, żc by
le jaki dziadyga, za którego nie da
łaby wióra śmieci, teraz' z kpinam* 
stroni od niej, od samiczki pełnej 
ognia.

(C. 4  n.J
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W y łą c z n y  &uład słynnej fabryki

=  B u c i k ó w  =
m ę s k  ch i d a m s k ic h

posiada ty lit o

F  P d P P F R  G a b r y e l  i f a r k
■ * fi U  i I L I I  • L w ó w , p i M a r ja e k i  11.

Noje^odii poznański nie ucizielu; 
poiMy F. F. F.

(Telegram  „G azety Lw ow sk ie j").
P„zna i 1 lm ego

W ojew ada  poznański dr. Bnin 
ski w  cdpow i dzi na interpetac i 
posła L e b  miana w Sejmie R zplL j 
o udzielaniu rzek nio pomocy orga- 
nizac i P  P  przez w o jew odę i ge 
r.erała Raszewski go  ośw iadcza 
kategoryc nie, że nigdy pomocy 
•ajuvni organizac om P P P  n e udzie
lał i że ii e miał z jej członkami 
nigdy żadnych stosunków.

 -----------o------------

Prasa estcn:ka o stcsunku 
Poisfti do Państw bałtyckich.

(Telegram  „G azety Lw ow sk ie j".)
Re-vtl 31 .stycznia.

„R ew t ler B ote“ s w ie.dza, że 
w  Polsce ja v r i o się żyw e  zain
teresow ane dla państw bałtyckich 
Za itereso vanie lo zwłaszcza pó 
ko 1 encji belgradzkie p rzy b ia o  
zw rot korzystny dla pań tw ba ł
tyckich. „Tak  Więc w  Polscfe —  
pisze dziennik —  n ożna stw ierdzić 
zmniejszenie przes kód na diotize 
realizacji Zw iązku Eał yckiego od 
P  Jski do F.nlandji włącznie. Cu 
w ięcej wydaje się możliwe, iż Pul 
ska znajdzie w yjśc ie  z obecnych 
sptrnych stosunków z L twa.

Z Rusi Frzykarpaciiiej.
(Korespondencja wtasna „Gazety Lir."), 

Użgorod, 28. stycznia..
Na Rusi Przykarpackiej zamia

nowany został przed kilku dniami 
Przez Massaryka n ow y gubernator 
w  osobie dra Antoniego Beskida. 
Beskid był przedtem przez dłuższy 
czats posłem do parlamentu w ęgier
skiego z programem b. węgierskie
go stronnictwa klerykalnego „Nep- 
partu“ (ludowego), którego prze
wodniczącym był wówczas hr. A- 
ladar Zichy, wybitnym zaś działa
czem Stefan Rakovsky. W tenczas 
to nikt nie w iedział o tern, że Be
skid jest Rusinem, uwrażał 011 bo
w iem  siebie zawsze i wszędzie za 
Madziara. Obecnie zaś nie jest on 
w ięcej Madziarem, ani Rusinem, 
szukając łaski Czechów, —  uważa 
on siebie poprostu za Rosjanina. 
Dziwne w ięc światło rzuca na poli
tykę czeską, że  właśnie dra Beski- 
da mianowano owym  gubernato
rem, wstzak urzędowe koła czeskie 
nie mogą nie w iedzieć, że  progra
mem jego jest połączenie „w szyst
kich ziem rosyjskich", w ięc i Rusi 
Przykarpackiej —  z „matuszką" 
Rosją. I to tern więcej, że prasa 
czeska po jego nominacji z  radością 
wskazywała na to, że pod jego 
rządami ukrainizacji Rusi Przyikarp, 
ustanie, albowiem Beskid jest go
rącym zwolennikiem Rosji i plano
wej rusyfikacji Rusi P rzyk . W ięc 
nominaoja Beskida zdradza w łaści
w e plany czeskie, w  Pradze bo
wiem nie przestają m arzyć o kury- 
tarzu do Rosji. Grunt do tego ma 
jn  przygotow ać sam Beskid, który 
ośw iadczył dziennikarzom, że za
mierza w  najkrótszym czasie, tak 
do szkół, jak i do urzędów tamtej
szych wprowadzić jeżyli rosyjski. 
Nowom&tnowany gubernator Beskid 
staje się w ięc narzędziem w  rękach 
Czechów dla celów czeskiego kury- 
tv z a do R osa  ■ - -  ■

Konferencja Poincarego z ambasadorem ang
Xweslja Palatynatu będzie przekazani M ędzyn3rodo»emu Zrę- 
bun łńwi w fi dze. — możliwość spotkania obu Premjerów.—- 

Kruty a dotychczasowej dyplomacji.
(Telegram y „G azety Lwowskiej- .)

Paryż, 31. stycznia.
Poincare odbył wczoraj dłuższą 

konferencję z ambasadorem angiel
skim lordem Creve. Sądzą, że am
basador angielski ponownie przed
stawił pogląd panujący w Londy
nie, iż w  rzeczywistości nie ma ofi
cjalnej żadnej kwest,i Palatynatu, a 
jeżeli w ładze francuskie zaniechały
by popierania ruchu separatystycz
nego, to ruch ten sam przez się by 
upadł. Rząd angielski jest zdania, 
że cala kwestja Palatynatu może 
być przekazaną Międzynarodowemu 
Trybunałowi w  Hadze.

Londyn, 31. stycznia.
Jak donosi prasa, 00 wym ia

nie pism pomiędzy Macdonaldem 
a Poincarem nastąpiło polepszenie 
stosunków między obu państwami. 
Przewidują możliwość spotkania 
się obu premjerów. Na potiiedział- 
kowem posiedzeniu Rady Ministrów 
Macdonald w ygłosił przemówienie, 
w  którem ostro krytykow ał meto
dy dotychczasowej dyplomacji. No
wa dyplomacja polegać winna na 
otwartości j zaufaniu,

Przedtem praoowa’ na Rusi 
Przylkanpackiej serbJki episkop Do- 
sitej celem prawosławłzacji tej zie
mi, gdyż zdaniem Czechów w ów 
czas, kiedy prawosław ie weźmie 
tam górę, tern łatwiej uda się im 
cen kurytarz osiągnąć. Obecnie 
pracuje tam pewien episkop rosyti- 
ski Benjamin. Zadanie podzielono 
już: episkop Benjamin prowadzi ak
cie prawosławną, Beskid zaś rusy* 
fikacyjną — obaj za wiedzą i popar
ciem rządu czeskiego.

Polska powinna bacznie uważać 
na ten dla niej tak niebezpieczny 
kąt w  republice czeskiej, b y  o ile 
można już teraz sparaliżować akcję 
tak episkopa Benjamina jak i pracę 
gubernatora Beskida, którzy wspól
nie i przy poparciu rządu czeskie
go  pracują tam przedewszystkiem 
przeciw  Polsce, przeszkadzającej 
im w  ich pobożuem życzeniu: połą
czenia „wszystkich ziem rosyjskich 
z matuszką Rosją". O iie się to Po l
sce nie uda teraz zrobić za gorąca, 
później będzie tem trudniejszą rze
czą, gdy udałoby się Czechom 
skonsolidować ich wewnętrzne sto
sunki. Słowak.

 —o--- ",— 1

Represje litcssfiie wobec 
Hieflicój bkjpedzbkh.

(Telegram  / „Gazety Lw ow sk ie ;".)

Kłajpeda, 31. stycznia.

Od pewnego czasu mnożą się tu 
objawy planowych represji wobec 
Niemców ze strony w ładz litew
skich. Tamtejszej „M em eler Rund
schau" wytoczono proces karny, a 
dziennik zawieszono na 8 dni w  
związku z artykułem tego pisma, 0- 
świadczającym, że twierdzenie pre
zydenta krajowego Gailusa w  spra
w ie autonomii kłajpedzkiej jest 
„świadometn wprowadzeniem w  
błąd opinji Europy"

Kowno, 31. stycznia.

Zakończono obliczenia nad gę
stością zaludnienia republiki litew
skiej. Ogólna liczba mieszkańców 
republiki wynosi 2.011.172. P rze 
ciętna gęstość zaludnienia .w ludzi 
na klin. kwadratowy.

Olmctenia fińskie dla poli
tyków.

(Telegram  „Gazety L 'wowikteIn.)
W arszawa, 1. lutego.

Z okazji zawarcia traktatu han
dlowego i nawigacyjnego polsko- 
fińskiego, zostali odznaczeni fińskim 
orderem Białej róży b. Minister 
przemysłu i handlu Jan Szydłowski 
i Wicemin. spraw zagr. Strassbur- 
ger. W stęga Orderu Białej róży na
czelnik wydziału w  Min. przem. i 
handlu W ęcław ow icz i radca lega- 
cy jny SzumlaKowski komandorją, 
Taylor st. referent M. S. Z. krzyżem  
oficerskim, zaś panowie Skiwski z 
M. S. Z. i Heppert z Min. przem. i 
handlu krzyżem  kawalerskim.

Odszkodowanie za nieszczęśliwe
fpdutti,

(Telefonem  od naszego korespondentaJ
Warszawa, 1. lutego.

(M .) Na dzisiejsaem posiedzeniu 
sejmowej komisji ochrony pracy 
przedłożono projekt ustawy w  przed 
miocie odszkodowania osób dotknię
tych skutkiem nieszczęśliwych wy- 

adków w  b. dzielnicy rosyjskiej lub 
na wychodźtw ie w  Rosji. Przyjęto 
następujące ogólne zasady w  pro
jekcie: 1) przyznać jednorazowe do
datki w yrów naw cze do rent na czas 
od 1. stycznia 1919 r., 2) dodatki te 
obliczyć na podstawie wskaźnika 
wzrostu kosztów utrzymania, 3) fun
dusze na pokrycie wynikłych stąd 
wydatków  zebrać na podstawie le- 
Partycji, do której pociągnięte będą 
zakłady zatrudniające conajmniej 20 

-6b lub zakłady posiadające mo
tory, a zatrudniające 5 osób.

Halin polityka finansowa maże 
uratować Niemcy.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie ]".)
Beri n 31 stycznia.

Na posied itn iu  Komi j cenlral 
nego Zw  a ku przem ysłow ców  nie
mieckich F.scher ośw iadcz ł, ż 
utworze ie Bantu em isyjnego i st 
zecvą niezbędną. M Ge to jed taki 

nastąpi ty ko u ećy gdy -N emc 
dzyskają zdolność k nkurencyj: < 

i osiągną czvnny bilans płatniczy. 
W  końcu Fischer podkreślił, żi 
jedynie wolna polityka finans wa 
mogę m a low ać Niemcy*

Kio będzie pr e soJnicz-icym 
komisji konstytucyjnej? ■■

(Telefonem 00 naszego korespondenta.)

Warszawa, 1. lutego.
(M .) Na dzisiejszem posiedzeniu 

komisji konstytucyjnej miał się od
być w ybór przewodniczącego na 
miejsc© śp. ks. Lutosławskiego, Na 
prezesa komisji ze strony związku 
Ludowo-narodowego powołano prof. 
Głąbińskiego. Przeciw  temu zapro
testował imieniem kola żydów, po
seł dr. Reich, który zakwestiono
wał prawo Z. L. N. do objęcia prze
wodnictwa komisji konstytucyjnej. 
W obec tego, iż posiedzenie dzisiej
sze miało charakter żałobny, po
świecone bowiem było uczczeniu 
pamięci ks. Lutosławskiego, prze
wodniczący komisji odroczył w y 
bory prezydium do następnego (po
siedzenia.

   -O -

Utaja cszczgóiośtiowa na 
kolejach.

Redukcja pociągów w Mało* 
po sce.

(Telefonem  od naszego koresp.)
Kra<ow i l u t e g o .

Przerwana na ja iś czas akcja 
zm erzająca do redukcji pociągów  

oczyna się z ow u  objaw iać. a'c 
się dow aclu je wasz ko iespon ten t 
zamierza tutejsza dyrekcja kolejowa 
znieść bieg niektórych poc ągów  
pasażerskich, m iędzy iunemi no
cnych p oc ią tó^  o .ob ow ych  Nr. 26 

27 pom iędzy Krakowem  a L w o 
wem na odcm.ku K raków — Rzeszów. 
W agon sypialny prow adzonoby 
pociąg om Nr. 25 (odjazd z Krako
wa p o iz . 1925.). f rzez zm niejsze
nie te pary p c iągów  odpadłoby 
jedno z dogodnych p łączeń m ię
dzy Krakowem a Lw ow em  (O d 
nośnie do tej w iadom o ci zazna
czamy, że z dciem  1 lu ego b. r. 
ustrzymuie się z powodu słabej! 
frekwencji o ieg  dzie- nych pociągów  
pospiesznych Nr. 901 i 902 pom ę-( 
dcy W arszawą a Lwowem . Przez 
zarząd e iie to traci Lw ów  w ygodne 
połączenie bezpoś ede ie  z Gdtń- 
skiem. —  Przyp. R d . ) .

o -

Przepisy o usfaleifo wartości 
prz Kmiotów wrrf ścinwyck.'

L w ów . 1. lutego.
Izba skarbowa przypomina, źa 

w  rozporządzeniu II. Ministra skar
bu z dnia 15. listopada 1923 r. (Dz, 
U. R P. N. 123 poz. 996) zawicra- 
jącem przepisy o ustaleniu warto
ści przedmiotów majątkowych mie
ści się postanowienie, iż obszar po
szczególnych posiadłości grunto
wych winien być ipodawany w  ze
znaniu o majątku w  hektarach.

Licząc się z faiktem, że na ob
szarach poszczególnych dzielnic 
Rzeczypospolitej ludność posługuje 
sip w  praktyce często jeszcze duw- 
niejszemi jednostkami mieruiczemi 
i rnoże natrafić na trudności przy 
przeliczaniu tychże na hektary, 
Izba Skarbowa zwraca uwagę, że 
jedna dziesięcina . t‘H9 hektara, 
jeden mórg iiiiwopotsk) lia,
jeden morg wiedeński =  0*58 lia, 
jeden morg magdeburski =  0‘26 lia,-
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D rrg"irriQśfi i piinktuaMC 
rucnu ti:'E;''WEac.

Lw ów . i  lutego.
Pomimo nadwy czarnie ko

rzystnych warunków atmosfery
cznych i temperatury pojawiają się 
jeszcze często stosunkowo znaczne 
spóźnienia pociągów pasażerskich i 
towarowych, w ydał — jak dowia
dujemy sip ze sfer kolejowych — 
prezes tut. Dyrekcji kolejowej p. 
inż. Barw icz energiczne i celowe 
zarządzenia celem usunięcia w szel
kich niedoiuagań w powyższym  
kieirunku, wystosowując ponadto 
atpel do oirganów kontrolnych i na
czelników stacji, by osobiście czu
wali nad. regularnością i punktual
nością ruchiu kolc-jOiwego. Słuszne 

( te zarządzenia odniosą nie wątpli 
wie pożądany skutek.

.... —  o  -  -  —<

Z posiedscBia Rady miajsHej.
O ochranę Brzuchcwie —  Dyskusja w  
sprawie o p lit  cd trunków. —  P od w yż
ka podatków miejskich. —  Zapasy pi

wa wolne od dodatkowych opłat.
L w ó w , 1 lutego, 

(jp.) Na wstępie wczorajszego po
siedzenia R ady miejskiej radca D w o- 
rzak w  interpelacji do prezydium pofii- 
szyt sprawę niebezpieczeństwa.. inkie 
grozi letnisku w  BrzirthowicTCn z po- 
wodn plami wojskowości, by tuż pod 
bokiem Br/ucnowdc wybudować pro
chownię.

Po  objaśnieniu prez. NeumanHa, że 
wszelkie starania, abv w ojskow ość od
stąpiła od tego projektu nie doprowa
dziły do celu i w yw iązanej na ten te- 
liut dyskusji, Rada uchwaliła następu
jące rezolucje, postawione przez r. dra 
W ereszczynskiego:

„1) Rada miejska w zyw a  posłów i 
senatorów Wschodniej Małopolski do 
wdrożenia zaraz u w łaściw ych  czynni
ków  wojskowych i rządowych potrze
bnych kroków w celu zapobieżenia w y 
właszczeniu gruntów miejskich na Ho- 
łosku pod Brzucliow icau i ha cele w oj
skowe,

2) oraz w zyw a  Prezydium , aby w e 
szło zaraz w  porozumienie z rzeczony
mi posłami i senatorami i dostarczyło 
im potrzebnego materiału informacyjne
go, a następnie zarządziło konicrencję 
p rzy  współudziale tych posłów i sena
torów , dla szczegó łow ego przedstaw ie
nia sprawy.

Długą dyskusję wywołała sprawa do 
daUków gniinnyęii do podatków od n poi 
spirytusowych. Referent r. timlkig&r 
przedstawił wniTSsk Sekcji f 'arisowej. 
by wobec dwudziestokrotnego podw yż
szenia opłat rządowych i zwab ryzo  
wania tychże, co ,:uż Hjirck.c. onciąża 
odnośny przemysł, pobierać uedatek 
gminny w wysokości tylko ?0 proc >■ 
płat rządowych, a nie 2otł proc., ja k  by- 

! K projektów nu
łb zec iw  tram wnn.skc w i w yp". .N ie

dzieli się r. Majewski i r. Souper, \yy- 
clir d/.ąc z założenia, że nic loży  w  in
teresie zdrowia moralnego społeczeń
stwa. aby obniżaniem opłat ułatwiać 
ludności używanie alkoholu i że w 
myśl ustawy należy raczej dążyć do re- 
Jukcji miejsc sprzedaży trunków.

Za wnioskiem referenta przemawiali 
radni: M aksym owicz i Siidhof, v,skazu
jąc. że przemysł gospodmo-szynkarski 
zatrudnia szereg pracowników i nie na
leży  go nadmiernymi ciężarami nisz
czyć.

Na wniosek r. M ajewskiego prze
prowadzono imienne y.Jtjsowułńe co do 
reusituLii uchwały ppprzed"iel. Ody 
reasumcia przeszła 37 glosami przeciw 
32, r. M ajewski postawił drttgi wnio
sek. by dla ł. kategorii lokalów gospo- 
dnlo-szyiikarskidi opłat nie obniżać, a 
co do kategorji H. i HI. przychylić sie 
do wniosku referenta. Wniosek ten 
przyjęto.

Z innych spraw oorzadku dzienne
go zatw ierdzono killea drugich uchwał 
na podv'yżk i podatków oraz na wnio
sek r. Felsztyna zwoInip.no zapasy piwa 
od dodatkowego opodatkowania.

PRZYJMUJĘ R ĘKO PISY  DO PRZE. 
P IS Y W A N IA  NA M ASZYNIE . ZGLO- 
SZENIA W  AD M IN ISTRACJI ..GAZE

T Y  LW O W SK IE J", T O D W A LE  L. *,
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Z  o b r a ć  S e j m u ,
Dalsza dyskusja naJ ustawą o służbie wojskowej. — Wnicsek  
przeciw ulgom dla osób mających cenzts naukowy. — Radu 
TDinistiów może podczas pokoju zar ądzić powołanie rezerwi
stów. —  Wniosek w sprawie zarządzeń D. O- K. w stosunku 
do , ,Strzelca". — Odpowiedź Min. Sosnkowskiego. — Sprawa

P, P. P.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

to okólnik podpisany przez gen. Ku
lińskiego zakazujący osobom woj-

W a r w w a ,  31. stycznia.
Po  odczytaniu szeregu interpola

cji Marszalek doniósł, że Doseł 
Dzierżawski wystąpił z głównej ko
misji rekw izycyjnej. Na jego miejsce 
proponowany jest pr,s. W ędziagol- 
ski. Izba propozycję tę przyjęła. W  
pierwszem ozy tanin -odesłano do po
szczególnych komisji szereg ustaw, 
poczem przystąpiono do dalszej roz
p raw y nad ustawą o służbie wojsko
wej. Sprawozdawca pos. Zamorski 
broni zasady 2-Iefcniej służby w o j
skowej i ośwadcaa, żę cyfry, za
czerpnięte z r. 1922, a świadczące, 
że mamy -nadmiar materiału ludz
kiego, którego w  2-Ietmej służbie nie 
możemy zużytkować, pochodzą 
stąd, żc w  tym roku po raz pierw
szy pociągnięto do służby wojsko
wej Rusinów.

W  dalszej -dyskusji zabierali głos 
posłow ie: Kościafkowski, Królikow- 
ki, Wędziagolski,

P r zy  a-rt. 46, przewidującym ulgi 
dla osób, mających cenzus nauko
w y, zabrał głos pos. Langer, wno
sząc o skre-ś enie wszystkich arty
kułów, dotyczących 18-miesięcznej 
służby. Mówca uważa przyznanie 
takiej ulgi za niedemokratyczne. 
P rzeciw  powyższemu wniosków; 
przemawiał pose* L ich tm an , pod
kreślając. że za-sada równomiennego 
obciążenia shfebą wojskową jest słu
szną w  normalnych warunkach, je
dnak u nas pairnują jeszcze warunki 
anormalne, których -byłoby nieroz
sądnie nieuwzgłędniać. Przepisy, o 
których mewa, nie są przywilejem  
dla inteligencji, lecz koniecznością w 
interesie Państwa, demokracji i ogó
łu ludności.

Następnie pos. Malinowski popie
rał wniosek mniejszości do art. 73 
który postanawia, że Rada Mini
strów może w  czasie pokoju zarzą
dzić powołanie pewnych kategorii 
rezerw istów  do shiatoy wojskowej.

Po  krótkim referacie posła So- 
kolnickiej przyjęto bez zmiany w  
drugiem i trzeciem czytaniu rządo
w y projekt ustawy o przyznaniu 
wyższej szkole handlowej w  W ar
szawie praw szkół akademickich 
państwowych. Następnie przystą
piono do nagłości wniosku pos. Lan
gera w  sprawie zarządzeń dowódz
twa Okręgu Kraków w  stosunku do 
Związku strzeleckiego. Dla umoty
wowania nagłości zabrał głos poseł 
Langer, podkreślając, że Związek 
strzelecki jest organizacją społecz
ną o charakterze uojskowo-wyeho- 
wawczym  i posiada statut zatw ier
dzony przez władze. Związek ko
rzysta z pomocy technicznych 
w ładz wojskowych, podlega regula
minowi wojskowemu i kontroli 
w ładz wojskowych. Członkami ho
norowymi są: Marszałek Piłsudski, 
jen. Haller i Rydz-Śm igły. W  gronie 
w ładz naczelnych zasiada reprezen
tant w ładź wojskowych z prawem 
veta. W  związku z zarzutami po
stawionymi Związkowi strzeleckie
mu mówca zaznacza, że w ładze są
dowe nie w ytoczy ły  ani jednego, 
tyskOCasem D. O. K. Kraków  wydu-

skowym należenia do Związku strze
leckiego i popierania go. Zaś pod
czas nieobecności generała Kuliń
skiego rozesłało ten okólnik do 
wszystkich D. O. K. Kończąc, m ów 
ca stawia rezolucję. wzywającą 
Rząd do natychmiastowego zbada
nia zarzutów, czynionych Związko
wi strzeleckiemu.

W  powyżśzej sprawie zabrał 
głos Minister spraw wojsk, oświad
czając m iedzy innemi, co następuje: 
Rozkaz generała Kulińskiego, o któ
ry tu chodzi, zaczyna się od słów: 
Nie przesądzając wyników  docho
dzeń, iżarządza m itd. Odczytano da
lej dwa wyciągi z raportu prokura
torów. W  jednym raporcie Dowie
dziano, żc dotychczas nie zostało 
stwierdzone, czy Związek strzelecki 
jako organizacja brał udział w  roz
ruchach. Gen. Kuliński nie powinien 
był wydawać tego zarządzenia 
przed ukończeniem śledztwa. G dy
by zaś zarzuty okazały się praw
dziwe i konsekwencje musiałyby 
sięgać znacznie dalej, niż przewi
dziane są w  przedwczesnej decyzji 
gt-n. Kulińskiego, zbyteczne chyba 
oświadczać, że bezwarunkowo nie 
w ierzy w  udział Związku strzelec
kiego jako eraanizaeji w zajściach 
krakowskich.

Teraz omówię stosunek armji do 
organizacji pomocniczych, zajmują
cych się przysposobieniem rezerw. 
W  organizacji 'pomocniczej, jak 
Strzelec i w  organizacji, która wcho
dzi w  skład Straży Narodowej, ar- 
mja jest jednak zainteresowała tyl
ko o tyle, o ile organizacjo te są 
szczerem narzędziem przysposobie
nia rezerw , a raczej państwowej 
współpracy z wojskiem na tern po
lu. Natomiast organizacje, o ileby 
stać sie miały narzędziem polityki 
partyjnej, gdyby okazało się praw
dą, co panowie wzajemnie mówią, 
jedni o Strzelcu, a drudzy o Straży 
Narodowej, to należy jak najprędzej 
wszystkie tego rodzaju orga»i/ac.ie 
rozwiązać, a na ich miejsce dla ce
lów  przysposobienia rezerw  pow o
łać jedną wspólną organizację pań
stwową jiod egidą i bezpośrednią 
kontrolą wojskową. W  przekonaniu, 
że debata nad temi sprawami prze
prowadzoną będzie z  pelnem poczu
ciem dobrej woli państwowej i p rzy
czyni się do rozwiązania doniosłego 
problematu, Rzad oświadcza się za 
nagłością w niosku. Zarządzono gło
sowanie nad nagłością. Z powodu 
wątpliwości co do wyników  głoso
wania głosowano przez drzwi.

Nagłość od -zucono 16? glosami 
przeciw 143.

Wniosek odesłano do Komisji 
wojskowej.

Przystąpiono tło nagłości wniosku 
lew icy w  sprawie zwalczania taj
nych organizacji spiskowych oraz w 
sprawie pociągnięcia do odpowie
dzialności osób urzędowych, wcho
dzących w  porozumienie P . P. P  U- 
zasadniał nagłość- pos. Pragier. W  
spławie tej zabrał głos Mimstcr

spraw wewn. Sołtan, zaznaczając na 
wstępie, że w  szczegóły nie będzie 
się wdawał, gdyż sprawy te są 
przedmiotem dochodzenia sądowego 
i przedwczesne ujawnianie uli ule 
jest wskazane. Wskutek wymienie
nia nazwisk niektórych członków 
poprzedniego Rządu, nie odpowia
dam na to w  imieniu poprzedniego 
Rządu, lecz muszę stwierdzić, że 
dochodzenia by ły  rozpoczęte przez 
poprzedni Rz<id, a sprawa dojrzała 
za obecnego Rządu, które podjął ją 
energicznie i daje gwarancję, że do
prowadzi ją co końca.

Po przemówieniu Ministra S„oi- 
tana zabrał glos pos. Kozicki, który 
zastrzegając sie co do m otywów  i 
redakcji wniosku, oświadczył sic zn 
nagłością.

Następnie dla złożenia sprosto
wania faktycznego, zabrał jeszcze 
głos pos. Kiernik i prostując, jakoby 
on jako Min. spr. wewn. okazywał 
tolerancję wobec organizacji P. R. 
P „  stwierdza, że zdemaskowanie tej 
organizacji przez Rząd obecny jest 
tylko konsekwencją dochodzeń, 
przeprowadzonych przez Rząd po
przedni.

W  głosowaniu Izba nagłość przy
jęła, odsyłając wniosek do komisji 
administracyjnej.

Przystąpiono do nagłości wnio
sku Dos. Czapińskiego w  sprawie 
konkordatu z Rzymem, oraz udziału 
księży w  organizacji P. P. P. Na
gość wniosku uzasadniał poseł C za 
piński.

W  głosowaniu nagłość wniosku 
odrzucono i wniosek odesłano do 
komisji.

Następne posiedzenie we wtó
re ko •, poopł.

---------- O- - 1~

łliemts p rjj ętf k  :a do ligi 
KoroilOjg ?

(Telegra/n „G azety  Lwowskie™. 
Paryż 31

W  marcu odbyć się tu ma z a d 
prezydentów  państw aMan.kich, z 
ewentualnym udziałów  delegatów  
amerykan kich i meime.kich. Kon
ferencja ta ma być os atnią p r-t-* 
u ;godnienia rozbieżnveh poglądów  
w sprawie repaia.yjnek Rr c z t e g i  
odbyć się ma międzyalirmrka ! © i- 
f?rencja w  sprawie uregulowania 
ł.igów  wojennych. W  razie osiąg- 
ięcia zgody Niem cy przyjęte będą 

do Ligi Narodów  pod waru k em 
wypełnienia zobow iązań  repaię- 
c, jnj ch.

-o —

Raut p rasy
2  luf 190 1 9 2 4

poprzedzi

K O r t E R T
z łaskawym współudziałem p. Jam. 
ny Korolew iez-W ajdowej, oraz pn.: 
prof. kons, Józefa Cetuera, art. opery 
Romualda Cyganika, artystów ope
retki Filipa Kuligo w-kiego i Michała 
Tatrzańskiego i prof. kutis. Tadeusza 

Majerskiego, 
ęrownictwo artyst. prof. Fr. Ncu. 

hausc-r.
P R O G R A M :

[. Część: 
u) Solo skrzypco\ve prof. I. Cclncr.
b) Śpiew p. R. Cyganik.
c ) Arje i pieśni p, L . Korolewic/-Waj.

dowa,
10-mintitowa przerwa.

II. Część (humorystyczna): 
aj Śpiew p. F. KuliSowski.

Rzeczy wesołe wyg*osi p, !VL
Tatrzański.

P rzy  fortepianie proi, T , Majerski. 
Początek o godz. wpół do 'dziesiątej.
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Edward Bugno.
napr s''?.bu traci jednego z w#jWVbi Pr *

—  Doniosłe prace prez sa Eugny na olu reform 
—  Ochrona urzędników pclsl.ich w cz sie wojr 
Wielkie dzieło zbiórki zleta i siebra na rzec 

—  CJov„ e!< tej miary zapewne odda jeszci 
niepospolite zasługi przy rozbudowie naszego pańs wa.

Dział BFonoir czny.
BANK KRAJOW Y W E  L W O W IE  
oraz BANK ZW IĄZKU  SPÓ ŁEK 
Z A R O B K O W YC H  W E L W O W IE
prowadzą subdtcrypcię na już tylko 
drobną ilość udziałów w  Spółce 
Stare Titótanowice - 'Wolski-Szcze- 
panowski i Ska, naftowa spółka z 
o:gr odpow. .Udziały te znajdują 
ehoaiyeli nabywców ze względu na 
pomyślne widoki rozwoju Spółki, 
oraz zamierzone row-szerzenic Spół
ki p rzy  równoczesnej przemianie 
na spółkę akcyjną, na warunkach 
dla wszystkich posiadaczy udzia
łów  korzystnych.

EKONOMISTA
C ZAS ZEBRAŃ G IEŁD O W YCH .

Zebrania G iełdy pieniężnej:
a) dla akcii:

w  poniedziałki, wtorki, czw art
ki i piątki, 

przedgiełda od godz. 12.13— 13. 
gietda główna od godz. 13— 14; 
pogieida od 14— 14.15. 
w  soooly  giełda 11— 12,
b ) dla walni i dew iz: 

codziennie z wyjątkiem  nie
dziel i św iąt od godz. 13— 14.

■w soboty giełda 11— 12.

W alne zgromadzenia akcjonariuszy 
Spółek akcyjnych: 

f> lutego ar.
IV . Nadzw W alne Zgromadzenie 

srkejon. Banku Ziemian S. A. w e L w o
wie.
11. Uriego br.:

Nadzwytar. W alne Zgromadzenie 
akcj. S. A . ,.Oikos“  x e  L w ow ie  33 
Maja 11— 12 w po!.)

15 lutego br.:
Nadzw ycz  W alne zgromadsenfe S. 
A . „M ydropoi“  w e  L w o w ie  o g. 5. 
popoł. w  sali obrad Ziem. R. Kredyt.

Termin subskrypcji następujących ak
cji upływa z dniem:

6 lutego br.:
M iędzym iastowe Gazociągi S. A. we 

Lw ow ie.
14. lutego br.:

Fabryka Lokom otyw  S. A. w Chrza
nowie.

15. lutego br.
Pol. T ow arzystw o  Akumulatorowe
S ..A .

17. lutego br.:
Spółka akc. Radziw iłł, W im m et, Że

leńscy we Lw ow ie.
Zakłady pizem . i wydawn. „Ry>igrtł“  

S. A. (przedpłata).
2? luitgo br.
Ziemski Baulc K redy tow y  S A  we 

Lwów ie 
28 lutego br.:

..(.laii :j.V Galie. Tow . Naftow e S. A. 
w Droliobyizu.

5. m a r c a  br.:
Fabryka porcelany w  Ćmielo
w ie S. A.

T r a n s a k c j e  n a  g i e ł 
d z ie  l w o w s k i e j .
SPRAW O ZD AN IE  GIEŁDOW E.

L w ów . 1. lutego. 
L w ów , 1. lutego. 

Na zebraniu dzisiejszem ruch o- 
żyw iony. Kursa niejednolite naogół. 
Niektóre akcje straciły znowu nieco 
na kursie. Podaż dość obfita. Nieko- 
towanc przeważnie u+rzymane. — 
Tiansakcje liczne. Tendencja niejed
nolita. Usposobienie ożywione.

TRANSAKCJE  W  -AKCJACH.
Kursa w  tysiącach.

H ipoteczny 3500 —  3600 Pąk  red. 
2*50. 500 Przem yskw .y  2S25, 2850, 2S40. 
£850, 2900, 2830. 2835. Z. B. K. 1850, 
1800. 1775, 1850. B row ary  36000, 36250. 
30500 37000, 56250, 365CKI Cliodorćw
30000. 31250, 30500, 31250. Chybie 53000, 
54<x>n. 5l0'X). 515oo, 49ooo, 49500, dro
bne 56500. 33000, 59000. C eg ie ln i 3500, 
3400. Gaiota 1700, 1750. 1600, 1675.
TWfan 2400, 2500. W aw e l of. sprz. 1200. 
Nafta 3059, 3100; R rkszaw a 18250, fSSOtł

Dz eto
cowników, 
p o d r t k o w ’ ch. 
ś w i t o w e j .  —  

skarbu polskiego.
e i

Lw ów , 1. lutego.
Z szeregu czynnych działaczy na 

polu administracji państwowej w 
Polsce ubył —  niestety przedwcze
śnie —  wybitny, a wielce zasłużony 
pracownik. Prezes Lwowskiej Izby 
skarbowej Edward B u g n o  prze
szedł przed kilku dniami na em ery
turę. Do wniesienia prośby o em ery
turę skłonił go wzgląd na stan zdro
wia, nadwątlonego nadludzką wprost 
pracą ostatnich zwłaszcza lat.

Edward B u g n o  stanowisko swe 
i znaczenie zawdzięcza wyłącznie 
sam sobie. Dzięki sv, ym zdolno
ściom i niezmordowanej pracowito
ści. dostał się po krótkiej służbie w  
władzach skarbowych w  byłej Gali
cji, do Ministerstwa skarbu w  W ied 
niu, gdzie rychło zwrócił na siebie 
ogólną uwagę jako jeden z najwy
bitniejszych współpracowników w 
dziele wielkiej reform y podatkowej 
i autor licznych artykułów facho
wych z zakresu skarbowości w  cza
sopismach „Genchtshallu" i ..Erem-' 
denblatt". Pow róciw szy w  roku 1904 
do kraju, jako starszy radca skarbo
w y  byłej Krajowej Dyrekcji Skarbu 
we Lw ow ie, objął kierownictwo 
jednego z najważniejszych biur po
datkowych, stawiając odrazu służbę 
w  tej dziedzinie na stanowisku no- 
woczesnem i na zasadzie ścisłej le
galności. W  roku 1910 powołany zo
stał ponownie do ministerstwa skar
bu w  Wiedniu jako radca minister
ialny. gdzie opracował nowelę do u- 
stawy o podatkach osobistych, a 
w  roku 1913 powrócił znowu do 
Lw ow a na ważne, w p ływ ow e i od
powiedzialne stanowisko W icepre
zydenta Krajowej Dyrekcji Skarbu.

Na stanowisku tein położył B u- 
g n o w  czasie wojny wielkie zasłu
gi społeczne. Przeprowadził z o- 

I gromną energją i poświęceniem 
sprawę uregulowania należytości za 
konie zarekwirowane w  sposób bez
myślnie chaotyczny przez artnję au
striacką, opiekował się troskliwie 
rzeszą urzędników skarbowych, 
rozpierzchniętych wskutek inwazii 
nieprzyjacielskiej po wszystkich kra
jach byłej monarchji, organizował 
w  miarę cofania się wojsk nieprzyja
cielskich wyprawy, mające na celu 
wypłatę pensji urzędniczych, eme
rytur i zasiłków wojskowych w  o- 
kolicach przez nieprzyjaciela opusz 
czonych, współdziałał w  organizo
waniu zarządu skarbowego w  oku
powanych częściach Kongresówki, 
dobierając w  tym celu pełnych na
rodowego i społecznego uświado
mienia urzędników, którzy następnie 
siali się filarami aparatu skarbowego 
w  niepodległej Polsce, w ydobyw ał 
w  drodze reklamacji wszystkich u- 
rzędników narodowości polskiej ze 
służby frontowej austr., zachowując

18750; Siersza górna 32000,31500, 31000; 
Tehate 14000, Tespy  36250. 36000, 364:10, 
36500, 36ooo, 3575o; Trzebinia 4900 Zic 
leniewski 54500. 54000, 54700: Ćmielów 
10600. 107oo, lo5oo, 10750, 11000, 10500. 
l.oooo;, lo4oo: Niemojowski 35oo, 345o: 
Oikos 27250- 27000, 27000. 27500, 273:>o; 
P a row ozy  2950, 2y0o, 2925; Pozet 850, 
875.

ich dla odrodzonego Państwa P o l
skiego, nie dopuścił do sabotażu i 
zaprzepaszczenia salin małopolskich, 
lecz utrzymał je w  pełnym ruchu, a 
iiawet część ich podczas wojny zni
szczoną odbudował, wreszcie spro
wadził w roku 1915 z Wiednia ko
misie ministerialną pod przewodni
ctwem szefa sekcji Becka i okazaw
szy jej spustoszony wojną kraj, spo
wodował przyznanie ludności na ca
ły  szereg lat jak najdalej idących 
ulg podatkowych.

jako Prezes Dyrekcji Skarbu, a 
następnie Lwowskiej Izby Skarbo
we., w niepodległej Polsce oddal się 
z pełnym zapału patriotyzmem pra
cy dla sanacji Skarbu Narodowego. 
Poza zorganizowaniem aparatu ad
ministracyjnego skarbowego i sta
łem podnoszeniem, dochodów podat
kowych z tej dzielnicy pomimo jej 
zniszczenia przez wojnę, położył 
B u g n o ogromne zasług, przez ze
branie bardzo znacznego zapasu zło 
ta i srebra, przez co ułatwił w w y 
bitnej mierze stworzenie podkładu 
pod nowa walutę polską.

Pełny uczuć humanitarnych dla 
urzędników, pośród których uważał 

Fjię zawsze jako ..primus inter pa- 
res‘\ doprowadził do skutku w  dro
dze składek i subwencji wielkie dzie
le wybudowania i uruchomienia sa
natorium dla urzędników skarbo
wych w  Krynicy, zorganizował dla 
urzędników warstaty szewskie i 
kiawiecki™ zaopatrzył ich przy ż y 
czliwej pomocy Ministra Dra Mi
chalskiego w  dobre tnaterjały odzie
żowe pod bardzo przystępnymi w a
runkami i wogóle na każdym kroku 
pomagał im życzliw ie a skutecznie. 1

Usuwa się w  zacisze życia domo
w ego człowiek wrybitnych zdolno
ści, n iezwykłej pracowitości i po
czucia obowiązku, w yjątkowej w 
Polsce w iedzy zawodowej, pierw
szorzędny, na europejską miarę 
znawca skarbowości, organizator 
nk-pospolity, administrator pełen 
pieczołowitości, a nrzytem człowiek 
o czystym  jak kryształ charakterze, 
niezłomnej prawości i uczciwości, 
■pełen zalet osobistych, jednających 
mu szacunek i sympatię w  najszer
szych kołach.

Bolesne to istotnie, że człowiek 
tej miary, człow iek zaledwie pięć- 
dziesięcio sześcioletni, w  obecnej. tak 
bardzo ważuej epoce uzdrawiania 
skarbu schodzi z posterunku.

Należałoby życzyć  sobie, aby 
niepospolity ten człowiek jak najry
chlej odzyskał siły do pracy dla O j
czyzny, która ludzi z tak bogatym 
talentem, z tak poważną wiedzą za 
wodową i z tak bezwzględnem po
święceniem w  obecnych zwłaszcza 
czasach tak bardzo potrzebuję. *

OBRÓ T W  AKCJACH N1EKOTO- 
W A NYCH .

Kursa w tysiącach:
Azot 3050, 3100, 3075, 3200. Bk. 

Ziemian. 400. Brugger 5200, 5300, 
5150, 5250. Czechowice 1100, 1150, 
iOuO. Czempińska Huta 1800, 1850. 
Drożdże 7w00. Bi d e r . n. Sanem 1200,

1100, 1150, 1125, IluO. Foresta 4400,
1350.. Gazy 99u00, 100000, 99uu0, Ga
zy zachodnie 66000, 65000, 64500, 
>4000, 63000. Ga-zuliua 7000, 6800, 
5700, 6600, 6650, 6600, 6625, Gazo
ciągi 1350, 1325, 1300, 1275, 1230. Hy- 
Jropol 375. Jaworzno 145000, 144000, 
drób. 153000, 154000, 155000. Len
6000. Lesienioe 14000. Lechita 800, 
850. Lokom otyw y 8500, 8600, 8400. 
Nitrat 1700, 1800, 1675. Machlejd
6000. Nobel ÓSGO, 6700, 6600, 6500 
Olkusz 4000, 4100, 4200, 4300, 4350. 
Radziwiłł 220CU. Rollindustria 1700. 
Sclión 450000, 425000. Fitzner j Geiii- 
per 32000. Szkło w  Krośnic 8000, 
8500. W ęglów k i 235, 230, 210, 232, 
228, uf. 215, 210.

G i e ł d a  z h o io fo a .
Lw ow . 1. Iute*t>.

Ruch na giełdzie słaby. Ogólny 
obrót 115 ton. Transakcje w jęcz
mieniu, owsie, sianie sfodkiem 1 
słomie okofotowei. Podąż dosta
teczna-' * 'Tendencja utrzymana, 
usposobienie słabe.

G  i e l d ł f p o z a h e o i e s k i  e
GIEŁDA W AR SZA W S K A .

W arszawa, 1. lutego. Dolary Stan. 
Zjedn. 9150, 9300, 9250, 9350, 9.150, 
franki złote 1825, funty szter. 40.39. 
korony czeskie 261. Belgia 385, 380, 
384, 376, Londyn 41381). 39500. 39900, 
39100, N ow y York 9150, 9400, 9300, 
9450 9250, Paryż 438, 432 i pół, 436 
i pół, 428 i pół. Szwajcaria 1640, 
1605, 1621. 15®, Wiedeń 135, 130, 
132, 128, Bony złote 1400. 1450,
8 proc. ipolż^czka 9400. 9 mik. 9 i pół 
mil. Miljonówka 425, 525, 500, P o 
życzka dolar. 6300,

PR ZE D G IE ŁD A  K R A K O W S K A .
KraKÓw, 1. lutego.

B. Przein. 2800. Telian 30U. Far
ma 3700. Ćmielów 11500. Zieleniew
ski 54. Cegielski 3700. Parow ozy  
3400. TPG . 16000. Nafta 3zu0 Len 
5400. Dolar 9600 pryw., 9500 bank.

GIEŁD A KRAKO W SKA.
BP. 3000. BMalop. 3325, ZBK. 

2150, PBK. 550, Tolian eOOO, Jrnpcx 
180, Glob 750. Zieleniewski 58. Cc- 
gieUki 3950, Nitrat 1550, Parów . 3, 
Górka 92. TPG . 15600, Nafta 3200, 
Strug 8900, Nipmoiowski 4500 Ćmie 
lów  16200. Chodorów 31506. Chy
bie 57. Jaworzno 170, Gazy 90, 
Len 5900, Doląry 9550.

G IEŁD A ZURYCHSKA.
Zurych. (P A L .) Notowania z dnia I 

1 lutego br. Holandja 21575; No\vv York 
577; Londyn 24.80; P a rvż  27.05: M edio
lan 25.15; Praga 16.67hi: Budapeszt
0.0204; Bukareszt 2.91; Belgrad 6.70; 
Soija 4.)4: W iedeń O.OOSłLJ Austr.
stenipl. 0.0081/4. '

O B R O TY  PR YW A TN E .

L w ów , 1. lutego.
Od wczoraj 6. wieczorem i dziś w: 

dalszym ciągu, pa w czo.a iszej poiwłit- 
aniowej zw yżce, która ty lko przez go
dzinę trwała, przyszła znów zniżka o 
250 do 300 tys. punktów. Obrót ożyw io 
ny. akoio godziny ]. nastąpiła znowu 
lekka zwyżka oo la iów  o 150 tys. punk-' 
lów.

Dolary amoryk. 9 m. 350 tys. do
9 m. 400 tys.. ćcikuy kanad. 8 m. 7u0 t. 
do S m . 800 t y s ., leczony c z e s k i e  270 do 
276 tys.. iunty s/.ferl. 38 m. do 3814 in.

Złoto: 20 kor. 4214 m. do 431: in., 26 
luark. 45 m. do 4514 ni.. 20 frank. 37 in. 
do 38 ni., 10 lubi. 55 m. do 56 tn. 1 dolar 
H T i in, do io l4  m.

Srebro: 1 lo r .  sustr. SCO do S50 tys.., 
5 kor. 4 i lednn ósma mil! do 4'A m..j 
i lo re ir - 2 nr. cc dna ósma do 2 : ł nj., ru-* 
blo 334 m . do .3 i trzy  czwaTtc ot.

SSffSB

„PastiitfakSe © gkdnych dzieciach*4.



6 „uAZETA LW O W SKA '' z dnia 2. lutego 1924.

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
Nr. 23. I .  l u t e g o  1 9 2 4 . Waluta murkowa;

Ai K u r s a  e fe k łć  w.'
Wart. Dywid.

Płacą: Żądają Transakcje
nom. 192111922

500 650

c e n y  w t y s i ą c

1000
1000 —

— I

500 5002 0000 35500 37500 36000— 37000
1000 21 3000 29500 31500 3,000— 31000
1000 200 2000 48500 54500 49000— 5400

— 300 8,0 3350 3550 34',0-3500
10011 201 1000 9750 11250 lOiiO)— I10U0
140 22 140 1575 1800 1600-1775
140 800 — — — —

140 119 690 800C0 82000 81000
100C — 300 _ — —

140 280 140 __ — —
280 168 200 — —

5000 100 2500 5300 — —
1000 90 300 3400 ?550 345C— 3500
1000 400 4000 26750 27750 27000 -  27500
500 — — _ — —
500 125 750 2875 2975 2900—2950
500 200 200 825 900 850-875

1000 — 750 _ — —
350 14 170 _ — —
500 100 S50 2975 3075 3000-3050
500 225 400 900 — —

10000 1500 2500 __ — —
140 100 280 18)00 19000 18250-18750

110 300 — — —
200 30 40 — —
140 63 300 30750 32250 31000— 32)00
280 __ 56 __ — —

1000 — — 1375) 14250 1400)
700 350 700 __ — —

lOtA) 150 350 3500G 37000 35750— 36900
140 98 280 4850 4950 4900
500 180 1000 __ — —
50 > 150 500 _ — —

1000 170 1070 63750 56000 54000-54760

Kategorje :
Wart.

om.
Ostatnia
dywid.

\ Papiery państwowe.
4% Państwowa poż. 
Prein z r. 1920 
8V»% P . d .  z r. 1922

II. Listy zastawne.
(b ez kuponu bież)

4Vi%  Banku hip. gaL 
4%  Banku hip. gal 
4>2% Bk kred. z. gal. 
4^4%  Banku Maloo. 
4Vt%  Bk. hiD. zem el.
4 % %  Pol. Bk. kraJ. 
4%  Polsk. Bk. k ra i 
4V i%  i'ow . kred. gal.

ziemskie . . . .  
4%  T . kr gal. ziem.

II'. Obligi.
fbez kuponu bież.) 

4V ,%  K. P. Bk. kra). 
4%  Kom. P. B. kraj. 
4K  K. lok. P . Bk kr.

IV. Akcja.
a) Bankowe:

Akcyj. Zw iazk.
Akcyj. H ipoteczny 
Handlowy w  Pozuaniu
Komercjalny
M ałopolski
Pow szechny kredytow y 
P rzem ysłow y  
Rolniczy S A.
Ziemski k redytow y 
Zemelny
Z. S. Z. w Poznaniu

b) Handlowe;
Polski Glob 
PoU»ai
Tohan 
Polsot 
W  awel

Płacą: Żądają Transakcje Uwagi

C e n y  w  t y  s i ą c a c U

1 0 0 0 —
10000 — _ —
10 złp

—
—

o
OT —

> S
O
O

—
OT
N

—

1921 i9z2
280 70 140 -- —
280 42 120 3475 3625 3500 -  3600

kmjO 300 600 — — —
__ __ — — —* —
280 56 140 — — —
280 42 140 445 505 450-500
280 42 130 2800 2935 2825-2900

l ’j00 250 — — - —
280 56 8 i 1755 J870 1775 1850
280 56 84 — — —

1000 300 600 — — . —■

500 100 300 — _
1000 160 200 — — —
140 70 250 2375 2525 2400 —2500

1000 260 210 — — —
500 i 100 690 — 1200 —

Kategorje:

c) Przem ysłowa:
Agronemia f. szt. n. 
Bracia Biskupscy 
Brown B overi Z. elektr 
B row ary lwowskie 
Chodorów L  cukru 
„C hybie", tabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fab. porcel. 
Gafota tabr obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
Górka lab. cementu 
..Kabel" T . p W arsz. 
Karpalit zakłady lit. 
Krakus f. wód. Krak. 
„M aryn in" Z. p. ogrod. 
N iemojowski I. pap. 
Oikos Zakł. prz-drz. 
Orihwein. Karasiński 
Parow ozy  S. A. b m. 
Pezet Pow . Zakł. bud 
.P łó tn o " w  Poznaniu 
Pocisk zakl amun. 
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow . Budowlane 
Potęga Tow . huty t. 
Rakszawa fabr. suk. 
.Rohn Zieliński" Z. m. 

Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. W ydaw .
. Tehate", T ow . akc. 
Tepege gór. zakłady 
Tesp. tow . ekspl.soli 
Trzebinia f. m. S. A. 
Ursus fab. m otorów 
W ild i Ska 
Zieleniewski i  masz.

Uwa*I

I Chybie 
dr. 561/, 

{ 69
68

V .  W a l u t y  i  D e w i z y *

Kategorje:
B ile ty  bankow e

płacą żądają transakcje

C i r k i ,  s r i e k a iy  i w yp łaty

pła a żądają trmsakete
U w a g i

Dolary amerykańskie 
Dolary amerykańskie (drobnej 
D olary kanadyjskie 
Dynary . . . . .  
Funty szterling! . .
Franki belgijskie . .
Franki francuskie , .
Floreny holenderskie .
Franki szwajcarskie . .
Korony austriackie 
Korony czesko-slowackle . 
Korony duńskie 
Korony norweskie . .
Korony szwedzkie . .
Korony węgierskie .
Lei rumuńskie . . . .  
L iry  włoskie . . . .  
Marki niemieckie .  • .

l i ?
g | |

a  o  <* 
•a18 «U —
■8 * * 4  
S - a ?
53

OT O
**) 3 t>5 ■M ŚS W

ź ?  z^  OT

B .  K u f s n  Z b o r o w e *

Ceny rozurnieia się w markach pol
skich za 100 kg. bez podatku spożyw
czego. miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923
Ż YTO  małopolskie 68/69 exl923

JĘCZM IEŃ: małopolski browarniany
JĘCZM IEŃ małopolski przem iałowy
O W IE S  małopolski 44/45 e r  1923
KUKURUDZA
ZIEMNIAKI jadalne
FASO LA  biała
F A S O LA  kolorowa
F A S O LA  krasa
GROCH połny
G ROCH Y* Vlctorm
BOBIK
W Y K A
M IESZANKA pastewna w  ziarnie
LUBIN
IIK IC / K A
- I OM 4 pl ab*>Tv Jffrf
SŁANO słodkie k ia jow e piasowaufe
LEN

Se/c t r  tai 'ja t G l eldy.

Ceny 

od 1 do
U w a g a

3(1590000
23509000

23000009

24500300

0U00U0U
6600000

38000000
24500000

24000000

2550000

YoUtWCo 
15000'. <-

olitołown
iii ' ..ć=

*) Ceny SASiaUr.- 
kowe bez trans.

Ceny rozumieją sie w  markach pol
skich za 100 kg. bez podatku spożyw
czego. miejsce stacja załadowania.

Mąka pszenna 40’/0„0 «) t m łvnv!w ow- 
Mąka p-zenna 55»/.„l-1 W  7oco L w o V

SSSSffi X  7
G RYSIK  kukurudzlany
M ĄKA kukurudzłana
OTRĘB pszenny netto bez worka
OTREB żytni netto bez worka
KASZA H RECZANNA
KASZJ JAG LAN Ń A
KASZA JĘCZM IENNA
PĘCAK
M AKUCHY lniane i konopne
M AKUCHY rzepakowe
KO NICZYNA czerwona krajowa natur.
K A PU STA  K W ASZO N A
W O RKI jutowe wyr. Stiadom. Warta.

Częstochowianka jb  kg. za sztukę 
WORKI używane, dobre, za sztukę

Ceny

od do
U w a g a

* )  Ceny s.*ncti\,- 
kowe bez trans.

Generalny Sekretarz Br. B A N  E l  U.



B  akcjach m p s z e  zainireHKSiiib.
(T e le fo jem  od naszego korespondenta ekonomicznego.)

„GAZETA LW O W SK A " z qoia 2. h iteąę 1W4.

Od Wydawnictwo.
Wskutek podrożenia kosztów 

druku i robocizny zniewoleni jeste
śmy wspólnie z iunemi pismami pod
w yższyć

z dniem 1 lutego
cenę pojedynczego egzemplarza na

2 5 0 . 0 0 0  H a  r e k
Od dnia 1. lutego wynosi pretri. 

mera ta m iesięczni;
Miejscowa bez dost. Mp. 5,900.000 
miejscowa z dostawą

i zamiejscowa Mp. 6,250.0)(0
zagraniczna , Mp. 10,000.000
z zastrzeżeniem dopłaty na wypa 
dek dalszego podwyższenia ce*iy 
pojedynczego egzemplarza.

P . T, C zvroł»ików  prosimy o wph. 
ceni*; najdalej do 5. lutego prenu
meraty za miesiąc luty w  pow y -e, 
podanej k vocie wraz z ewentualne- 
mi zaległości mi, a to tern pewn'*-''. 
leże dnia 5. lutego wstrzym am y bez. 
wi.runkowo dostawę Pisma w szy s u 
(om P. T . prenumeratorom z prenn. 
meratą zalegającym.

Czeków  P. K. O. nie wysyłam y, 

W Y D A W N IC T W O  
„G A Z E T Y  LW O W SK IE J ’1,

Kronika.
Ratujmy swoich.

L w ów  1 lutego.
Na em erytów z ło ży li w  dalszym 

ciągu:
W ładysławW y.spiańsi i 3,500.000 

marek.
Zygmunt K iełbusiew icz 1 mil;, 

marek.
Datki przyjmuje^ redakcja  

„Gazety L w o w s k ie j ’1 (ul. Cho
rą żczyzny 31) w godzinach od 
10 rano  do 2 papo..

Piątek 1 lutego. Rz. kat.: Ignacego. 
-  Gr. kat.: Ińyfm ia. —  Slow .: Roji-
stawa.

Sobota 2 lutego. Rz. kat.: N. M. P. 
Clfonui. —  Qr. kat.: Lw tvin ja. —  S low .: 
Ojcomiła.

Niedziela 3 lutego. Rz. kat.: Zapust
na —  Gr. kat.: Miasopustna. —  Słów .: 
M iłosława

Najbliższy niiiner „O azety  L w o w 
skiej" ukaże sic z powodu przypadają
cego jutro uroczystego święta, w po
niedziałek. 4 bm.. o zw yk łej godtiniie.

Zakład K red y tow y  miast małopol

skich (L w ó w , Jagiellońska 20) w prow a
dził udogodnienie, k ló ie  szerokie sfery 
naszej publiczności powitają niewątpli
w ie z w d o w o 1 e nic u l . Mianowicie fo .  

stytucja ta jest p ierw szym  bankiem wc 

Lw ow ie , który przyjmuje subskrypcje 
na akcie Banku Polskiego (Emisyjne

go). P rzyczem  na akcje te m ożem y też 
. wpłacać marki polskie, za które Zakład 
K redytow y miast małopolskich zakapuje 
dla subskrybującego w drodze komiso
w e] doiaTy, ułatwiając w ten sposób 
zru .u nicie szeiofchn warstwom  sub
skrypcje.

P. Prezydent R zr ltc j przyjął w  dniu 
31 stycznia o  g. 12 w poi. Komitet o r
ganizacyjny Banku polskiego na spe
c j a ł  j audiencji.

P rezes  Rady M inistrów przyjął dziś 
purfa fińskiego p. Ehrstram oraz p. 
Youaga i Pensa, sen. Juliana Nowaka, 
wicemarszałka M oraczewskiego i pas. 
H. S lłw ;ńskiego.

W  Ministerstwie Skarbu odbv’ v sic 
narady D yrektorów  Departamentów 
Min. w' sprawie m ożliwości ZŁprzesft- 
nia druku Wą*ek w najbliższym czasie.

Z  powodu kryzysu gosn11'1" ' 
jS id e  zakładów przcm yslowycii

W arszawa, 1. lutego.
(S ) Tendencja dla walut utrzy

mana. Ze strony mi (Wdane.! Przy
dzielano po kursie 9,4t)U tys., w  koń
cu po 9,300 tys. M iędzy baniami 
obroty gotówkowe pó kursie 9,150 
tys. —  ,̂35.0 tys. p rzy bardzo o ży 
wionym ruchu. \V akcjach zaryso
wało się większe zainteresowanie

W arszawa, 1. lutego.
(M ).  Dzisiaj oczekiwane jest o- 

głoszenie dekretu Prezydenta Rze- 
czyposp. zarządzającego w strzy
manie dalszego druku marek pol
skich. W ypada zaznaczyć, że zapas 
czystego złota i srebra w sztabach, 
złożony w  skarbcach Państwa, w y-

k w k ł  stanęła wobec groźby ogranicze
nia pracy, bądź zatrzymania ruchu. W  
najcięższym położeń''u znalazł się prze
mysł budowlany i ziemny.

Dr. praw Miklaszewski, jeden z o- 
staituicii żyjących prof. byłej s z io ly  
główmej i JJroi. limiorciwy EJiiiworsytcln 
warszawskiego zijjąrł eziś w  nocy 
przeżyw szy  hit 85.

Znamienny objaw. Mimo śniegu i 
mrozu gromadzą się codziennie tłumy 
czytelników prżedl tablicami, na k tó
rych naklejono '.'/stadnie numery pls.n. 
Czyteln icy ci rekrut,:ja sic przeważnie 
z kół inteligencji, której wzrastająca 
bezustannie drożyznia pajproru nie po
zwala na jjrmu nc.;a'tę dzienników.

Karnawałowy Raut Prasy zdobędzie 
rekord \vś‘ód zabaw obecnego karna
wału. B ilety  wstępu sprzedaje sekreta
riat Kaisena i Ketu lit.-art po fi mili. 
inkp. o j  osobg, akademickie po 2 milj. 
mkp. Te ostra:nie mogą być nabywane 
jedynie w godzinach wcześniejszych. 
W ieczorem  przed Rautem ‘ absolutnie 
w y d a w a ft f nic bydą.

IV. Dancing :xlbędzie się w  Kasy
nie i Kole liter, airtwst. w najbliższą ide
e/ziole. 3 bm. Początek zabawy, która 
zdobyta już sobie ra.ilepsaa markę, o g. 
a popołudniu. Wr.nm.ki uczestnictwa w 
niej uiez-Mienione.

Zabawa w kawiarui Szkockicl. W  
niedzielę, dnia. 3. lutego urządza K om tet 
Obywatelski drugi podw ieczorek w  ka
wiarni Szkockiej na dochód zakładu 
ciemnych. Komitet postarał się o szereg 
niespodzianek, które uprzyjemnią czas 
publiczności. W  programie poczta, fan
ty, konkurs piękności, muzyka itd. P o 
czątek o godz. 6 . Datki dobrowolne.

Kimcort charakterystyczny pieśni iu. 
ciii polskiego' ze wszystkich ziem pol
skich wykona chór Tow . śpiewaczego 
„Echo" dnia 3 lutego o godz. 11,30 w 
teatrze wielkim na docnód burs polskich 
wc Lw ow ie . B ilety  sprzedają kasy tea
tralne.

Kolendy i pas.cralbi odśpiewa „Echo" 
2 lutego o godz. 12 w poi. w  Bazylice 
Katedralnej.

„L w ó w  w esoły i smutny" teka ka
rykatur aft. mai. K. Kostynow icza oraz 
wystawa zb iorow a art. nml, M arjl Bian 
ki trw ać Dędzie tylko krótki czas. ' I c 
ka karykatur przedstawia szereg zna
nych osobistości na tle aktualnych sto
sunków naszego miasta. Zarząd postara 
się, aby w  dnie świąteczne w  sobotę i 
niedziele lokal T ow . b y ł specjalnie o- 
palony.

(jp ) Gminne dodatki . do podatków.
Sekcja II. uóhwąliła r>a ostatnicin i»js id^ 
uzcniu na wniosek r. Hoiiiiigera zreasu
mować poprzedira ucliw uę Rady m. 
w sprąwie pobm u podatków do opłat 
phnarwowycii od patentu na sprzęgać 
trunków < przclwc rów wódczanycti 
sj>irftusuwych. a miano\yicio p ib icrać 
dodatki w  wysokości 50% odnośnej c- 
platy p a iiilw Ł ec ij

(jp.) Miasto ma obowiązek przepro
wadzać desynickejc. Sekcja IV. Rady 
m i,  is jf u ij  z a s t a n a w ia t a  się idi. .o s t a t n im i 

s ic d g c n i. i  in k i  S in a w ą  p r f c p r o w a  Iz a -  
| dsryniekci; p o , chorobach zakaź- 

1 . :! i.  n o :. -  : ' ) ;  a c lit t  a lo n o  o d e s ła ć  sn  a w ę  
| emisji zdrowotnej g  f  _■ .-eyHbc1 ,u

przy dużych obrotach. Pośród as- 
cyi w yróżn iły  się akcje elektry
czności, które osiągnęły kurs 10 
triiTp pozatem Ćhodorów 2S--30 
mili., Starachowice cd 17— ló milj., 
M odrzków  39— 42 m ilj, Ćmielów 
osiągnął kuts 10 i pół milj. W  koń
cu tendencja dość wzmocnioną,

nosił w dniu 1. stycznia, według ści
słych obliczeń, 19.647 kg., czyli o- 
koło 20 ton czystego złota i 110.939 
kg., czyli około 111 ton czystego 
srebra. Złoto i srebro przedstawia 
wartość giełdową 14 i pół miljona 
dolarów,

S. IV. uznaje, żc system przymusowej 
desynfekcji musi być bezpłatny. W 
przypadkach rJeprzyinusGwej desynfek- 
cjł* interesów uni są obowiązani zapłacić 
taksę, od której mogą być jednak uwol- 
nieni przez prezydenta miasta.

(jp ; Ten co miał szczęście i ten eh 
miał pecha. Dwaj szynkarze, jeden z u 
iicy Ziinorowiezu. drugi z jakiejś /..nów 
i nej byli i 'd> altowymi wyznawcami 

zasady., żc nie należy ludziskom dhi 
• .-ro godniejs-.r ca uczczenia dnia św ią
tecznego odmawiać tej kapki wóJecz- 
ności, co śwjat, ok a zu je ,w  różow ycli 
Larwach. Aliści Magistrat jest mnege 
zdania i dlatego nałożył na obu g rzy w 
nę. lecz podczas, gdy p ierw szy ma za 
płacić aż 86 franków złotych, tu je&o 
kompanion „w y im ga l" sic tylko 20 zio- 
tymi, jedynie dlatego, że przekrocze
ni? dopuści! . sie o,, eure di:i wcześniej, 
tu) przed pra\vbinócnośeią nowej C- 
chwały Rady miejskiej na podwyższenie 
grzyw ien.

(jp ) Sprawa akcji iaworzniańskieb. 
Na posiedzeniu Sekcji finansowej Rady 
miejskiej r. Eelsztyn przejfcdawjł wnio
ski na zawarcie z giriną ni. K łakow a 
umowy klauznrowcj odnośnie dc akcii 
ławorzniańśkich komunalnych kopalń 
] aństwowych. i3o referacie r. Eeiszty- 
na wicepr. dr. Scliiticlier z łoży ł dokła
dne sprawozdanie ze stanu gospodarki 
w kopalniach w Jaworznie.

(jp ) Dod nknwe opłaty od p;wa. S ek 
cja II. uchwaliła zreasumować u c iiw ą *  
Rady miejskiej z 21 grudnia ub. r. o ile 
nie dotyczy ti<'datkC'Wego opodatkowa
nia zapasów, znajdujących się \vevmątrz 
linji akcyzowej, nic zarządzać dc-daitko- 
wego ściągnięci;',, opłaty' miejskiej od 
tycli zapasów.

Żwipięcic agencji pocztowych. Zwija 
S'ę z dniem 15 lutego agencję poczt ”wą 
: )żr,mie pow. Jaworów, a gminy Ojmnla 
z pizy.s:ófkaini Dubinki, i.a.szki. N ew o 
siólką; R-igożno z przysiółkami Buczy
ną. (iorśzczyzna Za brudziem 1 Schiim- 
lau jjrzydzie ia ls ic  do urzędu r- Sa- 
ńov i itznm — Zw ija  sie również ou
15. lutego pgeucję pocztową H-Mrjiirił 
pcw. Kałusz, i y.i okręg (gm iny p eirau- 
ka ' l  a.nówka, Idziąna, iopolsKp, K.i 
m im  K rosin ) przydziela się do urzędu 
poczt. Rożniatów.

Zarząd stronnictwa Chrzęść.-Demo
kracji zaprasza wszystkich ezionków 
z chdelntcy Łyczakowskiej, Balickiej i y.t 
Snklupeścia na walne zebranie, które 
się odbęflżic dnia 1. b itego br. o g. 5-tej 
w Czytelni Kafjjick ie;. ul. Piekarska 28.

Tow a rzys tw o  Historyczne w e L w o 
w ie przestało radcy Choh-dockieniu na
stępujące pismo: W ydzia ł T ow arzy-
srwa liisrnrycm cgo jcducmyśluic u- 
ciiwa.lii przesłać JW.Pnfm serdeczne ży 
czenia i \vyrazv podzięki za Pańską 40- 
lctiną działalność liieracko-publicystycz
ną. BuU 0 :1,1 zawsze owiana szczorym  
zapałem, włell.ą bezinteresownością i 
wiuikiem 'Ui.iłowaniem panpcci ty eh, co 
t dc.szl'. T T .s z rzy ie i «4ę i lrokz.czy.sz, '  y 
zy j.iey  nie' zapomnieli n nrzlśżłości. 
s z c z e g ó ł® . '• wrogą Ci 'k-., iuśtyma w 
tulejszvcii pałrjotow • .Dk-:’-* ? v c  
-:tv najdłuższych lal 
dłu*sBia T i u r t  P f j f y

T

Z polskiego Z v lązku M uzyków  P<da« 
gogów i Wcdtin.; ichw a lp  V ;ydziaiu. nąu- 
izy c ie le  muzyki mają pobierać w. m ie
siącu lutym 1924 r. minimalnie za 2 
lekcje po pół godz. w ty godni ir, mie- 
sięczjiie. za n-itckę gry iustrumeatainej
8 fs wal., za śpiew si-iowy 12 tr. w aj., 
za przedmiot? ico ittyczn c  10 ir. wał. i 
ió ir. w;,l. Nauczyciele prywa.ni mają 
ponadto pob^rać. 10 prc. na adinlniu 
strację. N a u c z y c ie  o wyższych kwar 
lirikacjach r.U'ja prawo stawiać wyma
gania w yższę według własnej oceny.

Komitet opieki nad siostrą śp. do
lała Iwaszkiew icza mieści się w gma
chu Dow ództwa O kr cg  u Korpusu Nr, 
VI. we L w ow ie  przy pl. bernardyń
skim 1. o. senody 7, piętro II. Osoby 
pragnące pomagać w  pracach komitetu* 
zechcą się zgłosić u sekretarza Konino 
•tu por. Emila Krynickiego, pod pow yż
szym adresem. Sekretarz odpiera rów. 
isież i kwituje kw oty zebrane. udziela 
informacii. Przyjm uje codziennie z w y 
jątkiem niedziel i świąt t\4ko rano mię
dzy 12 a 1.3. Skład Komitetu, pod prze
wodnictwem, geneiala Jędrzejewskiego, 
zostanie w  dmach' i.ajł>jSszych podany 
do wiadomości ogółu.

Oświadczenie Zarzaau G łówueso 
Związku Strzuleckiegc. W obec ukaza
nia się w Nr. 19 ..Kurjera W arszawa 
skiego“  z dnia i9  uycznia br. w  „Kart
kach u lftnycn" artykułu „P rób y  za
mętu". podpisanego przez p. Władysław 
w a Rabskiego o lzckom yin rozłamie 
w Zv jązkit Strzeleckim, Zarząd Gtówny 
Związku Strzeleckiego oświadcza, łe  
artykuł ten opiera się „a  fa łszyw ych in
formacjach bowiem  zgromadzenie, na 
kturem iniał nastąpić rozłam, w żadu 
i:yin z  Zarządów Związku Strzeleckie
go nic by to. Żadnych delegacji dki .Mini
stra Sasiikowskicgo z ramienia Związku 
Strzeleckiego nie yysy lań o . Również 
wiadtw.cść o ustąpieniu dr. Dłuskiego 
jest niezgodna z  prawdą, gdyż dr. Dłu
ski nie miał i nie ma zamiaru ustępować 
z Zarzadu.

W alny Zjazd Delegatów  Związku 
Strzeleckiego. Zapł-w icdzim y doroczny 
W aitiv Zjazd Delegatów' Związku St.zec 
icckiego u dh ełzie  sic nieodwołalnie w  
dniu 24 lutego l.r w W arszaw ie o godz:
9 rano. D c leg i n Cddziałów  i Zarządów 

■■■ inają- ;:stawic się po odbiór lejjitymacil
zjazdyrw.ych uo kkuiu Zarzudn Gtówuc- 
g r  ;.przy Al. Jejtlzolimskieh 2l~ n„ 3. 

'  gdztó od g o .l:. i  ni. ,-.Q, w dir.iu Zjazdu 
H y z ie  c z 'm ie  ILu jo  Zjazdowe.

■ leuffdfii lwowskich,
Repertuar Teatru Wielkleęp*

Piątek 1. lutego .Maaamc Butterily ' 
(gość. występ .ot. Szyniauowsk'.ej)„ 

Sobota 2 . cm o 3 ix»p. „Krakowiacy 
i (Ió ra !e ‘ ‘ (ostąfni rrz).

Sobota 2. bm. „Danton".
NleiLzjcła 3 lmi. (o t3) „O rlę". 
Niedziela 3 hm. (o  7) „T osca " z Za- 

moiską Mannem.
Ppgłjicdziałek 4 bm. ..Danton".
W torek 5 bm. „P a ja ce " i „Tajem ni

ca Zuzanny".

Peperfuar Teatru Małeno:
Piątek i. luiegp „Ziemia nieludzka". 
Snbma 2 bm. „Ziemia nieludzka". 
Nk-dzicla 3 bm. .Ziemia nieludzka". 
Pomad rialek 4 bin. „Zicmiia m t» 

nidzka".
W torek 5 bm. „Ziem ia nieludzka".

Ret rłiu r Teatru Nowości'
Piątek 1. lutego „Katja tancerka". 
Sobota 2 bm, .Królowa MomtmaririłT 
Niedzieia 3 bm. „Kaija tancerka". 

Poniedziałek 4 bm. „Kutia tauc rka*. 
Wtm-j>k S bm. „Katja tancerka"

W j's łep  L . 7amorskici w  „Tocse".
Urocza artystką, klórp. roia Trpjjś’ R: a- 
!'.a rstohiic świetme. zdobyła sobie wici* 
l:ą syrnpatję muzykalnych sfer Lww/ą, 
wystąpi w tej i jg-jze ' w nicdzicię. 
Parlnerem  jei b.ęcizit p. Mami. „Tosca " 

len spi.słl) obsadzona liczyć inoże 
ja w sze  na duże powodzenie.

Po ia z  ostatni .Krakowiacy i Górai- 
}&'' ^  sobotę por (dudnili o 3 duje
Teatr W iełki po raz ostatni w sezotiie. 
0 0  cenach popularnych „K rakow ia ty  ł 
Górale".

Prreastaw len le popularne. P tlety  nat
niedzielne popołudniowe sztuki „O r le " 
RosGnda sprzedaje w sobotę, 2 bra. biu
ro Związku Teatrów  j  Chórów WTośc. 
ni. M ickiew icza-26, tylko od gon z. 10 do 
12 przedpołud. Początek ’ o godz. -3 po- 
poiudhiu. Przedstaw ienie poprzedzi pre- 

, lekcja.

Wstrzyman e druhu m l i  polach.
(Telefonem  od naszego korespond.).

wnioskiem: W  inrcresie zdrowia miasta



8 „GAZETA LW O W SK A ” z dnia 2. lutego 1924.

OGŁOSZENIA .
R O Z M A I T E  C R W I E S Z C Z E  Y I  i

C. 1 24/24/1. Fdykt. Prz&c.iw Mar# 
Lubiamockie-j, której miejsce pobytu jest 
;tti&znane. wnhjstouym zostat przez 
iFramka Hejnysza z Su-piąiiówki do tu
te jszego  Sadu po-zew, o zeznanie kon
traktu zdatnego do in.taWlacji. Na pod
stawie pozwu \ij znaczono audiencje w 
tutejszym Sądzie na dzień 13 lutego 
1924 godz. 9 rano. Celem strzeżenia 
praw pozwanej ustanawia sir; dra Karo
la Koiina, adwokata w Podwtaoej ys- 
kacli kuratorem. Tenże kurator zasto
pować będzie pozwaną w rzeczo-ncj 
sprawie ;ia jej koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki ona w Sadzie się zgłosi lub peł
nomocnika nie i.unianuje. 53.3-3

Są-jj pow iatowy. Oddz. I.
PodwcHoSysfca, tafia 28 s tyefc ia  1924.

I  Z F A IS  I A  Z A  Z M A  I i  Z !C i  ) .

T. 420/23 1. Michał Piaseckii, w o d zo 
ny 1886 w Srokach, jako żołnierz austr. 
19 pp. zaginął w  niewoli rosyjskiej od 
lipca 1915. Celem uznania go za zmar
łego w zyw a  się, by do pól roku od o- 
g foszetia  udzielono wiadomości Sądowi 
albo adw. drowi M azurkiew iczow i we 
Lw ow ie. 570

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VU.
Lw ów , dnia 12 listopada 1923.

T. 537/23/4. Andrzej W ow k, urodzo
ny 1887 w Budynynl, jalko żomierz 
austr. zaginą! ed 1918. Celem uznania 
go  za zm aGego i rozwiązania małżeń
stw a w zyw a się by do pó-f reku od »-  
gloszenia udzielono wiadomości Sądowi 
albo kuratorowi drowi Tyczyskiem u 
lwe Lw ó w  i ę. 569

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VII.
Lw ó w , dnia 1 grudnia 1923.

T. 205/2O7. W  spraiwie uznania 
za  zm arłego Andrzeja Spoda- 
ryk z Rudmk, urodzonego 26 listopada 
1585 przedłuża się tei min e-dyktu ogło
szonego w  ..Gazecie Lw ow skie ]'' z  4-go 
stycznia" 1921 na przeciąg dalszych dwu 
.imcsięcy, licząc od ogłoszenia niniej 
szej uchwały w  „G azecie Lw ow sk ie j". 

Sąd okręgowy. Oddz. IV. 1
Stryj, diikf 3 listopada 1923. 554
T. o3/23'5. Karo! Kaszczvszvn, uro

dzony 24 kwita-'ia 1883 w Kokoszyń- 
cacli powiat Skała#, internowany został 
przez w ładze polskie w  lecie 1919 i u- 
rnioszczony w obozie koncentracyjnym 
w Tarnopolu, gdzie miał umrzeć na J 10- 
robę zakaźną) *Gdy zatem przyjąć-nale
ży, *że zachodzą wym ogi do uznania go 
za zmarłego, przeto wdraża się na proś
bę żony jego jMaiii postępowanie etaern 
uzuania >:a z ;n ® M fo . W ydaje  się prze
to ogólne We;:w«anie. abv udzielono Są
dowi lub kutaiorow,: adwokatowi Csil- 
'Ikowi w Ta  nogom, którego równocze
śnie ustanawia się obrońcą węzła mał
żeńskiego whdo-mc śol o zagiń tan y m. 
Karola Kaszczyszyna w zyw a  się. ab: 
przed niżej wymienionym Sądem stawi# 
się lub w pm.iv sposób uwiadomił o j ę 
ciu, Sąd tutejszy na ponowną or >śbę 

W  upiyw/e roku rozstrzygnie o wnio
sku. 579

Sąd okręgow y. Oddz. V.
Tarnepoi, dnia 14 pazćz. 1923.

T. .153/23/3. 1'atarzy na Tkacz, u h - 
rtzuna 11 iu t ig j  1883 w  Tcrp iłów cc po
wiat Zbaraż, wyem igrowała przed oko
ło 19 laty do Am eryki i odtąd me daje 
o sobie żadnej wiadomości. W obec te
go wdraża się na prośbę córki jej Anny 
Tkacz postępowanie celem uznania za 
zmarłą i wydaje się. ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
dr. Mantlowi. adwokatowi w Tarnopo
lu wiadomość o  zaginione; Katarzynę 
Tkacz w zy w a  się aby przed niżej w y 
mienionym Sądem stawiła się lub w  in- 
np sposób r.wiaidcmiła o życia. Sąd tu
tejszy  na ponowną prośbę po upływie 

,roku rozstrzygnie o wniosku. 578 
Sąd ck ięgow y. Oddz. V.

Tarnopol, dnia 4 grudnia 1923

104/23. Szymon Górski, iftd J b n y  10 
sierpnia 1892 w M yślow ej powiat Ska- 
lat powołany w  czasie ogólnej mobili
zacji do wojska austriackiego do 15 pp. 
.■ Jako żałnie"z fciał udział w  wojnie

światowej. Od sierpnia 1914 nie daje o  
sobie żadnego znaku życia. W obec tego 
wdraża się pcstęi oyyat.ie celem u zna
nia go za zm aiiego i wydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi: Gub 
• "uraterowil adwokatowi dr. El morowi 

• Tarnopolu wiadomość o zagajioii.wn. 
S rt inona Gć rskiego w zyw a  się abv 

rzed niżej wymienionym Sądem sta
wił się lub w inny sposób uwiadomił o 
życiu. Sąd tutejszy na ponowna prośbę 
po upływie 6 miesięcy rozstrzygnie o 
wniosku. 577

Sad okręgowy. OTdz. V.
Tarnopol, dnia 21 listopada 192 3.

T: 130/23/3. M ikołaj Linczewski. uro 
dzony 15. stycznia 1891 w Hnilicr.ch 
Wieikich, powiat Skałat. służąc czynni 
przy 15 p p , brał jako żołnierz udział 
we wojnie św iatowej, a ostatnio w grud
niu 1914 w  bitwach pod Tarnowem. 
Wcbc-c tego wdraża się na prośbę sio
stro- jego Paułmy, zam. Szycienko po
stępowanie celem uznania za zmarłego. 
W vdaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udz:eiono Sądowi lub kuratorowi 
adwokatow i Csilikowi w Tarnopolu 
wiadomości o zaginionym. Sad tutejszy 
na ponowną prośbę po upływ ie 6 mie
sięcy rozstrzygnie o wniosku. 5S2 

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopok dnia 12. listopada 1923.

T. 97/23/3. Marcin Szumański, uro
dzony 23. kwietnia 1888 w Ostapiu, po
wiat Skałat, powołany w  czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austriackiego do 
15 pp., brat jako żołnierz udział w  w o j
nie św iatowej, a ostatnio na wiosnę 
1915 w bitwach pod Karpatami. W obec 
tego wdraża się na prośbę żony jego 
Marji postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje  się przeto ogunu- 
wezwanie, aby udzielono Sadowi lub 
kuratorowi adwokatow i Csillikowi w 
Tarnopolu, którego równocześnie usta
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o zaginionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po upływ ie 6 mie
sięcy rozstrzygn ie o wniosku. 581 

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia S. listopada 1923.

T. 126/23/4. Józef Nasidorowy, uro
dzony 14. stycznia 1882 w  Krasnem, po
wiat Skałat, powołany w  czasie ogólnej 
mobilizacji w sierpniu 1914 do wojska 
austriackiego do 15 >p., brał jako żo ł
nierz udział w wojnie św iatowej, a o- 
statnio w  jesieni 1914 r. w bitwach pod 
Podhajcami. W obec  tego wdraża się na 
prośbę żony jego Marji postępowanie 
celem uznania za zmarłego. W ydaje  się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądcwi lub kuratorowi adwokatow i Mi 
ronow iczow i w  Tarnopolu, którego ró
wnocześnie ustanawia s:ę obrońcą w ę 
zła małżeńskiego, wiadomości o zagin io
nym. Sąd tutejszy na ponowna prośbę 
po upływ ie 6 miesięcy rozstrzygnie o 
wniosku. 580

Sąd okręgow y. Oddział V.
Tarnopol, dnia 12. listopada 1923.

F I R M Y .
Firm. 1987/23. C. V. 81. Zmiany i do

datki odnoszące się do wpisanych iuż 
w rejestrze handlowym firm sipó*ko- 
w y c il  Do rejestru oddział C. wciągnięto 
ęo następuje: Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: „B ław at", przedsię
biorstwo kom isowo - handlowe towura- 
iri bław-iiny.ni. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Uchwałą stolników 
akt-em notarialnym z daty Kraków 1 v g o  
maja 1923 L. -ep. 27-148 objętą, pod
w yższono kapStał zakładow y spółki z 
kw oty 200.000 mkD. do k w oty  300.000 
mp. Podw yżka kapitału w  kwocie 100 
tys. mp. została wpłacona gotówką do 
spółki. Uchwałą W alnego zgromadce-- 
nia z dnia 14 listopada 1923 I. R. 24211 
ąnstanewloto spółkę rozwiązać, a li
kwidatorami wybrano dotychczaso
wych zaw iadow ców : Adolfa tfcpitlcra. 
kupca w Krakow ie ul. Raisika 1. 20 oraz 
Majera V, embarga, kupca w Ludzi iii. 
P iotrkowska 1. 130 Dzień wpisu: i7 
grudnia 1923. 497

Sad ok ręgow y  ia.kn handl. Oddz. II.
Kraków, dnia 12 grudnia 1923.
Firm. 505/23. Do rejestru C. wpisano 

dnia 15. grudnia 1923. Siedziba firmy: 
Jarosław. Brzmienie firm y: „P ru t",
Przedsiębiorstwo drzewne, Spółka z o- 
granjczoną poręka w  .larosławiu. P rzed 
miotem przedsiębiorstwa jest handel

drzew em  opałowem, budulca«  -w o 
tłrtem . Umowa spółki: Konrr. kt spółki 
w e formie aktu ''notarialnego z dal? Ja
rosław. 24. sierpnia 1923 t, rep. L i i i  
W ysokość kapitału zakładow ego 1?0 
miijonów Mk.. który w gotów cc '.'. pła
cono. Uprawniony do zastęp■ iw :: 
wiadowea. Zaw iadow cy: Karol Peterok, 
przcinystowiec w Jarosławiu. Podpis 
firm y: Brzmienie firmy podpisywać bę
dzie zaw iadowca Karol Pcterka. 412 

Sad okręgowy.
Przem yśl, 15. grudnia 1923.
Pinu. LU/7/23. A. 111. 70. Zmiany i 

uodatki odnoszące Gę do wpisanych już 
w rei.Tnrzc handlowym firm spótka- 
wycli. Do '"ejestru oddział A. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firm y : Krakć .v. 
Brzmienie iirm y: Dom handlową- Gaeu- 
ger i Spółka. D otychczasowy orzed- 
insot przedsiębiorstwu: Impon i eksport 
wszelakich produktów, a w  szczególno
ści import Iiurtowny tow arów  spożyw 
czych I 'kjoloinja.lnyc.il, odtąd- Komisowa 
npnaeiaż tow arów  spożywczych i kolo
nialnych. Prokurę udzielono: DrJwi G er
manowi Silbormanowi, urzędnikowi p ry 
watnemu w Krakowie przy ul. Krenie- 
rowskiej S zamieszkałemu, k tóry iest u- 
piawnionyin do samoistnego podpisywa
nia firmy spółki, a podpisywać będzie 
firmę spółki w toi sposób. że pod wyp-i- 
saną lub iVj/ca.ulicznie wyciśniętą nazwą 
spółki umieści dodatek wskazujący pro
kurę i wypisze własnoręcznie poczajtko- 
v. ą literę sw^go im ier.a oraz swoje na
zwisko. Dzień wpisu: 29 grudnia 1923. 

Sąd okręgow y jako han-J). Oddz. Ę. 
Kraków, dnia 24 grudr.ia 1923. 519

Firm. 2125/23. C. V. 206. Wpisano do 
rejestru Oddział C.: Siedziiba firm y:
Ki alków. Brzmtame firm y: „Pap ier".
Spóika z ograniczoną odpowtoizi.im o- 
‘■cią. Uchwałą WaiLn.ęgo Zgromadzenia 
z dnia 22 grudnia 1923 postanowi >:io 
rozw iązane i likwidację Spółki, L ikw i
datorami lista,nowi-eni dotychczasowi za
w iadow cy: W iktor Bojarski, kupiec w 
Krakowie na Salwatorze ul. Gonta/na 1. 
8 zam ieszkały i Rudolf Żak kupiec w 
Kr alkowie przy ul. ŻóCk-fewiskiego 1. 06 
zamieszkały. Będą oni fiiTnę Spótki z 
dodatkiem słów „w  likw idacji" podpisy
wać zb iorow o w ten sposób. że pod 
wypisaną, \vydrukowaną lub pieczęcią 
w.ydHffętą osnowa firtny umiesizezą 
sweye ftcdprsy firm owe. Dzień wpisu: 
7 stycznia 1924. 518

Sąd okręgow y jałkc handl. Cdidz. II. 
Kraków, dnią 3 stycznia 1924.

Firm. 1955/23. C. V. 511. Zmiany i 
dodatki oduenzace się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółko
wych. Do rejestru oddział C. w cią
gnięto co naaiępuje: Siedziba firm y:
Kraików. Brzmieowe firm y: Kazim ierz
Wuśniewski, fabryka kaw y zdrowia, 
spółka z cgrar.iczoną odno-wiedh.ialm- 
ścią. Zaw iadow ców  Kbzim®rza W aś- 
niewslk.,ego i Józefa Linka wykreśla się. 
Zawiadowcami wybrani: Marek vel Mar 
kus Zermer, ptzem ysłow lec w Krakn- 
wie, Podgórze u!. Kalwaryjska 27 i 
Natan Zeimer, magister farmacji tam
że zamieszkały. Wpisuje się zmianę u- 
stępów 10. 14, 16 i 19 kantrakta spółki 
z datv Kraków. 29 wrześnią 1922 L. 
rep. 6165. Spółkę zastępywań 1 pudui- 
sywać będzie każdy ze zaw iadow ców  
- osobna. Pndpisywkitae firm y nastąpi w 
ten sposób, że  ped wypisaneni lub pod 
wydrukowa.!tan lub w drodze- mechani
cznej snorząJzoneni brzmieniem fmmv 
ieden ze zawlad-owccw umieści swój 
podpis. D zi;ń  wpisu: I I  grudnia 1923. 

Sąd okręgow y iako handl. Oddz. II 
Kraków. Jr.ia 10 grudniu 1923. 498
Firm. 2091/23 i 2C96/23. A. I. 218. W y 

kreślenie firm y: Z rejestru oddział A.
wykreślono: Siedziba i brzmienie firm y: 
UenrjJ-ra Franoką Synow ie w  Skcwi.iie 
i w Krakowie, jawna spółka handlowa. 
Przedmiot przedsiębiorstwa- W y tw ó r i 
sprzedaż środków spożywczych, szcze
gólnie zaś fabrykacja i sprzedaż w szel
kiego rodzaju namiastko w kaw y  i do
datków do ka,vy. Zakłady fil.ialnc zakła
du głów nego v. Lincu, noszącego taką 
sumą fi.imę. Oba te zakłady wykreśla 
się skutkiem, zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu- 31 grudnia 1923. 515

Sąd okręgow y jako handl. Oddz II. 
Kraków, dnia 29 grudnial 1923.
Firm. 1780/23. O. III. 268. Zmiany i 

dodatki, odnoszące się do wpisanych

już w rejestrze handlowym firm spólko- 
w ych. Dp rejestru C. wciągnięto, co 
następuje: Siedziba firm y: Kraków, ul. 
dbrtm dy 2. Brzmienie firm y: „Ouais", 
Import j Eksport tow arów , spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością. Lpisuie 

i- ;• ..i/.e-lu rir/.v.fąk4uile i Likwidację tej 
snółki. l.iŁsMdatJrlni mianuje się do- 
tychczasow-ycli zaw iadow ców , a to: Dra 
Maurycego Molzera'. adwokata w  Kra
kowie. ul. Gertrudy 2, Dra Ignacego 
Maklera, kupca w Krakowie, ul. 'Poto
ckiego 1. 13, Dra Michata Grim.spana. 
adwokata w Krakowie, Rynek g! 11. i 
Hermana Esalowicza, kupca w Krako
wie, ul. 6-tSdom 1. 21. Dzień wpisu: 23. 
iistopada 1923. 488
Sąd okręgow y iako handl., Oddział U.

Kraków, dnia 11. listopada 1923

2 j p  p  M m  Ą j i r a d z e i w

S p ó ł d z i e l n i  b i n i t j w e ]

((A .C R A R 1A M
z  o g r a n i c z o n ą  o d p o w ,  

i l b  i l z  e  t * ię  < l a i a  1 7  l u t e c o  1 9 2 1 ,  

1 g iM l z  (> w < c i * z < i r e a »  r l o k a l u  s łp o i  

. l i i o l n i ,  p  z y  u l  3  M a j #  7  e  u a m ę >  

pt»j a©> ni 
p o ^ z ą d k i t  i n  d t i c n n y t n

. Sprawozd ,nie Dyrekcji i Rady N;a«- 
zorczej.

1 Z łożen ie rachunków za rok 1923.
3 Rozdzia ł z s ów.

Wnioski członków.

Lw ów , dnia 31 stycznia 1914.
Z H7ĄD.

N a jle p s z y  
ły p  k u p u jc ie

K L U P Y
Taśmy wtalowe 1 parciaue, 
Mntrawld, ksuplery breakl 
ku l i k i  kubieane wyroby ffny 
W ilhelm  » 0 £ U R ‘ S Wltwe
po oryginalnych cen idi 

f a b  ycznych u firmy

S c h i l l  i  E i e l l e r

Lwów, pi. Miirjaclji 1.7
pod kawiarnią ds la Faix 

wejście przez bramę

P o w i a t o w a  
Kasa Chorych

w e  L w o w i e

pc-daie do wiadomości, że z dniem 4. l i 
tego 1924 podwyższone zostaną w szd- 

k'c świadczenia pieniężne o-raz składki 

członków do wysokości dziennej ołacy 
ustawowej 10,0:10.000 Mp. Składka abez- 
ir.eczoncgo w  najwyższej grupie w yn o
si ty gM ij- jw o  1,820.060 Mp., dzienny 

zasiłek pieniężny w  czasie choroby
6.000.009 Mp., zasiłek pogrzebow y

210.000.009 Mp., względnie 105,090.000 
Mp. d!a członka rodziny.

P. T. Pracodaw ców  uprasza się o 
urzedłeżen^ w ykazów  sw\cli p r a w 
ników z oznaczeniem świadczeń 
(w  gotówce i w  T.aturze) naipóźuiei do 
15 iut-go b. r„ w  przeciwnym bowiem 
ltizic zmiana grup zarofkiowych przo- 
pro „ ad-zeną zostanie- z urzędu.

Tablice o-biiCZj.niowe nabyć m ożia  
w Murze Kusy, ul. Królow ej Jadwigi 4. 

Lw ów , 31. stycznia 1924. có5

ZARZĄD  PO W . K A S Y  CHORYCH 
W E  L W O W IF .

Premimemta l>o7, odnoszenia m iesięcznie 5,900.000 mp., z  odnoszenie 
c..-, (111:1 S r;nv» do jłoi> »! -l WTjątkio/n n ied zie l i -',v. iąt. RV

nvc!i ii'.leżycie nie p .«v jifu ie  sie. -  RbkorAsćc, Re-UK:.:a \

m lub pocztą mieś. 6,250.000 mp., zagranic;? 10,000.000 nap. —  Redakcja
d: kt»'r rueze1!!," i]i!-.z\-!ii;iiu.' isl i». i pop,.!. J i*;to\v Tiiefiunkoe/ 1 
Aduiii!-;tr.i:;iu uje a u .  h -.nf' p o ..'7i Kus-/ O I4l A?fi.

,R#caki0f uupiiwtadiialny; J L b t f .  KOiNAHSKł. N a l e ż y t o ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł f e i t l .  roisKa, pod zarz. Z.  K iełbusiow la*.


